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(f) Dnia 16 bm. do Ambasady 
R epub lik i Czechosłowackiej w  
Warszawie w  dalszym ciągu 
przybyw a ły  liczne delegacje spo
łeczeństwa stolicy, aby na ręce 
charge d ‘affaires R epub lik i 
Czechosłowackiej w  Polsce dr. 
Jana Jersaka złożyć w yrazy głę
bokiego i  serdecznego współczu
cia narodu polskiego po stracie 
w ie lk iego przywódcy bratniego 
narodu czechosłowackiego Pre
zydenta K lem enta Gottwalda.

Kondolencje składa li przedsta
w icie le  stołecznych zakładów 
pracy, urzędów i  in s ty tu c ji spo
łecznych, młodzież szkolna i 
akademicka, przedstawiciele 
lw ią t  a naukowego, ku ltu ra lnego 
1 artystycznego Warszawy.

Składając w yrazy głębokiego 
współczucia robotnicy, in te ligen
cja pracująca, młodzież i  kob ie
ty  zapewniali przedstaw iciela 
Ambasady CSR w  Warszawie, 
ie  naród po lski jeszcze mocniej 
zacieśni w ięzy przy jaźn i łączącej 
oba bra tn ie  narody walczące o 
pokój i  socjalizm.

Również do czechosłowackie
go konsulatu w  Szczecinie p rzy
byw ają  liczne delegacje przed
s taw ic ie li społeczeństwa, dele
gacje robotn ików , chłopów, in 
teligentów, by w yrazić  swój żal 
z powodu śm ierci w iernego ucz
nia  S talina —  Prezydenta K le 
menta G ottwalda.

W  dniach 14 1 16 bm. człon
kow ie Korpusu Dyplomatyczne
go akredytowanego w  Polsce 
z łoży li na ręce charge d‘a ifa ires 
a. i. Republik i Czechosłowackiej 
w  Polsce dr. Janu Jersaka w y 
razy współczucia z powodu 
śmierci Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej K lementa 
Gottwalda,

Depesza kondolencyjna 
ZG  Ligi Kobiet

Zarząd G łów ny L ig i Kobiet 
przesłał następującą depeszę 
kondolencyjną do Czechosłowa
ckiego Zw iązku Kobiet:

„K ob ie ty  polskie wstrząśnięte 
tragiczną wieścią o zgonie Pre
zydenta Republik i Czechosłowa
ck ie j i Przewodniczącego Kom u
nistycznej P a rtii Czechosłowacji

K lem enta G ottwalda, łączą się 
z W am i w  głębokim siostrzanym 
bólu i żałobie po zgonie Nauczy
ciela i Wodza narodu czecho
słowackiego.

W iemy, że kobiety czechosło
wackie jeszcze bardziej zespolą 
swe szeregi wokół Kom uni
stycznej P a rtii Czechosłowacji 
i Rządu Republiki Czechosło
w ackie j dla kontynuowania 
wielkiego dzieła budowy socja
lizm u i obrony pokoju, któremu 
poświęcił Cale swe życie K le- 
ment Gottwald.

Zjednoczone w  św iatowym  
ruchu obrońców pokoju pod 
przewodem W ielkiego Związku 
Radzieckiego razem pracować i 
walczyć będziemy o zwycięstwo 
naszej wspólnej sprawy — o so
cja lizm , o pokój“ .

Depesze kondolencyjne 
po zgonie

towarzysza Gottwalda
W  ciągu 15 marca do Prezy

dium  Rządu R epub lik i Czecho
słowackiej, na ręce prem iera 
Zapotocky'ego i  przewodniczą
cego Zgromadzenia Narodowego 
Johna nap ływ a ły  depesze kon
dolencyjne z powodu zgonu K le 
menta G ottwalda. Depesze kon
dolencyjne nadesłali: Mao Tse- 
tung, Prezes Rady “M in is trów  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
w e j Bolesław B ie ru t, Przewodni
czący Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej A le k 
sander Zawadzki, przewodniczą
cy Prezydium  Zgromadzenia 
Narodowego B u łg a rii Damianów, 
przewodniczący Rady M in is trów  
Bułgarsk ie j R epub lik i Ludowej 
Czerwenkow, prem ier NRD O tto 
Grotewohl, przewodniczący pre
zydium  Zgromadzenia Narodo
wego W ęgierskiej R epub lik i L u 
dowej Dobi, sekretarz generalny 
KC A lbańsk ie j P a rtii Pracy i 
przewodniczący Rady M in is trów  
A lbańskie j R epub lik i Ludowej 
Enver Hodża, prem ier M ongol
skie j R epub lik i Ludow ej Ce- 
denbal. Nadeszły również depe
sze kondolencyjne od prezyden
ta F in lan d ii, prezydenta Repub
l ik i  F rancuskie j, prezydenta 
A u s trii, prem iera F in land ii, pre
zydenta Is land ii i  od działaczy 
państwowych innych kra jów .

M ocn ie j zw iera jąc szeregi F ro n tu  
Narodowego w walce o p o kó j i socja lizm , 
rea lizu jem y wskazania W ie lk iego  S ta lina

W S t a l i n o g r o d z i e

(f) Bolesna strata, ja k ie j wraz 
?. ludźmi pracy całego świata 
doznał naród polski z powodu 
śmierci Wodza mas ^pracu ją
cych Józefa Stalina — spotę
gowała wolę w a lk i społeczeń
stwa naszego kra ju  o wprow a
dzenie w życie Jego genialnych 
nauk i wskazań. Uczestnicy od
bywanych na terenie wszystkich 
województw konferencji, narad 
wytwórczych i zebrań — piszą 
lis ty  do Prezesa Rady M in i
strów Bolesława B ie ru ta ,'w  k tó 
rych zapewniają Pierwszego Bu
downiczego Polski Ludowej, że 
skupiając się mocniej wokół 
P a rtii i Rządu, jeszcze usiln ie j 
walczyć będą o wypełn ienie nie
śm iertelnych idei Józefa Stalina.

Robotnicy i chłopi. Inteligen
cja pracująca, młodzież i ko
biety miasta i gm iny O born iki 
Śląskie, zgromadzeni na zebra
niu  zorganizowanym przez Ko
m ite t Frontu Narodowego, w y
sia li list, w którym  piszą:

„Oddając wraz z całym  na
rodem hołd nieśmiertelnemu 
Wodzowi mas pracujących ca
łego świata Józefowi S talinow i 
przyrzekam y: w iern ie  wcielać w 
życie nauki i wskazania Józefa 
S talina w naszej codziennej 
pracy; jeszcze mocniej zewrzeć 
szeregi F rontu Narodowego, je
dność i zwartość w  walce o po
kó j i plan 6-le tn i; jeszcze bar
dziej pogłębiać solidarność, 
przyjaźń i  braterstwo z naroda
m i Związku Radzieckiego, stać 
niezłomnie w  niezwyciężonych 
szeregach całego obozu pokoju, 
pod przewodem w ielkiego Zw ią
zku Radzieckiego i jego Rządu 
z Georgij Malenkowem na cze
le“ .

„W strząśnięci do głębi śm ier
cią W ielkiego Wodza i Nauczy
ciela całej postępowej ludzko
ści, Józefa S talina — piszą pra_ 
cownicy naukowi, lekarze, tech
nicy i sanitariusze weteryna
ry jn i zebrani na K ra jow e j Na
radzie w Poznaniu — zobowią
zujemy się jeszcze o fia rn ie j pra

cować i skupić się ściślej wokół , się dokładniejsze przestrzeganie i jeszcze uporczyw iej ’Walczyć o 
przewodniczki całego narodu I in s tru k c ji technologicznych, sta- | pokój i budować szczęśliwe ju -
Polskiej Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej. W pracy naszej wzo
rować się będziemy na przodu
jącej nauce radzieckiej i czerpać 
z je j bogatych doświadczeń. Do
łożymy wszelkich starań by 
podnosić nieustannie na wyższy 
poziom styl naszej pracy“ .

Zgromadzony na konferencji 
powiatowej w  Szczecinku aktyw  
nauczycieli w ie jsk ich w  liście 
do Prezesa Rady M in is trów  p i
sze:

„Nauka Stalina stanie się dla 
nas drogowskazem w naszej co
dziennej pracy, w walce o prze
budowę wsi polskiej. Postana
w iam y otoczyć szczególną opie
ką w ie jskie  placówki k u ltu ra l
no-oświatowe, zmobilizować swe 
siły do w a lk i o lepsze w yn ik , 
nauczania. Postanawiamy na
wiązać ścisłą współpracę ze 
wszystk im i w ładzam i tereno
wym i, jeszcze bardziej zacieśnić 
więź z klasą robotniczą. Doło
żymy wszelkich starań, aby 
podnieść świadomość chłopów : 
przedstawić im  korzyści jak ie  
daje gospodarka zespołowa. W 
istniejących spółdzielniach pra
cować będziemy nad tym, abv 
spółdzielnie te stale um acniały 
się, aby stały się one ośrodkiem 
oddziaływania na sąsiednie in 
dyw idualne gospodarstwa“ .

„Bolesna strata jaką jest 
śmierć Józefa Stalina n;e zała
mie nas, lecz jeszcze bardziej 
zm obilizuje nasze siły do w a lk

rannie,jsza konserwacja pieców 
oraz sprawniejszy ich załadunek.

Dzięki pomocy i  opiece, jaką 
wytapiaczy otoczyło k ie row n ic
two stalowni i organizacja par
ty jna , przeprowadzili oni w  o- 
kresie od 6 do 12 bm. 14 przy
spieszonych i 3 szybkościowe 
wytopy, t j.  znacznie więcej niż 
w  pierwszych 6 dniach marca.

Najlepsze w y n ik i osiągnął 
m łody wytapiacz — Stanisław 
Pawlus, k tó ry  realizując zobo
wiązanie przeprowadził w  tym  
okresie 2 szybkościowe i  2 przy
spieszone wytopy. W dniu 12 
bm. zgłosił sie on do, sekreta
rza oddziałowej organizacji 
pa rty jne j z prośbą o przyjęcie 
go w poczet kandydatów pa rtii.

„Chcę pod k ierownictwem  
p a rtii i naszego ukochanego 
Nauczyciela Bolesława B ieruta

Chłopi omawiają uchwały Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej

( f j Na zebraniach sprawozdaw
czych w  spółdzielniach produk
cyjnych, delegaci i  uczestniczący 
w  K ra jow ym  Z.ieździe Spółdziel
czości P rodukcyjne j zapozna- 
w a ją  z w yn ikam i obrad Zjazdu 
ogół spółdzielców. _ Zebrania, 
poświęcone omówieniu apelu 
Z jazdu i  jego uchwal, odbywa
ją  się również w w ielu groma
dach, w yw ołu jąc duże zaintere
sowanie mało i średniorolnych 
chłopów.

Delegatem Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego w  Redle,  ̂ pow., 
Nowogard woj. szczecińskiego 
by l na Zjeździe przewodniczący 
Edw ard K w ia tkow sk i. Po po
wrocie K w iatkow skiego odbyło 
się ogólne zebranie spółdzielców, 
na które zaproszono także mało 
i  średniorolnych chłopów gospo
darujących indyw idua ln ie . Po 
przedyskutowaniu uchwal Z jaz
du, zebranie zobowiązało kom i
sję rew izy jną do kontro lowania 
co na jm n ie j raz na kw a rta ł 
działalności Zarządu, a sąd ko
leżeński — do aktywnie jszej 
pracy. Szeroko omówiono spra
wę wychodzenia do pracy człon
ków spółdzielni i ich rodzin.

Zebranie zobowiązało Zarząd 
do zorganizowania i wyposaże
nia św ie tlicy oraz do zorgani
zowania na okres prac le tn ich 
przedszkola sezonowego, by w 
ten sposób u ła tw ić  kobietom 
majacym  małe dzieci udzia ł w 
pracach na zespołowym gospo
darstw ie, Na zebraniu przy ję to  
dalszych 5 chłopów do spółdziel
ni a w ciągu ostatnich k ilk u  ty 
godni przystąp iło do spółdziel
ni ogółem 15 chłopów _

Na zebranie we wsi Kieszko 
wo W woj. gdańskim oprocz 
członków spółdzielni produk 
cy jne j przybyło ok. 20 chłopow 
indyw idua lnych. , . . ,

Zarówno spółdzielcy J 
chłopi gospodarujący in d yw id u 
alnie podję li cenne zobowiążą

W 70 rocznirę śmierci 
Karola Marksa

Szkoła G łówna P lanowania i 
S ta tvs ty lii urządza akademię i 
wystawę „W  70 rocznicę 
śm ierci K aro la  M arksa“ . , 

Akademia odbędzie się dnia 
19 marca 1953 r. o godz. 17 w 
au li uczelni. Warszawa, ulica 
Rakowiecka n r 6.

Program  akadem ii jest nastę
pu jący: 1. Rewolucyjna treść 
nauki' M arksa — pro f. d r Oskar 
Lange, 2. M arks — twórcą 
praw dziw ie naukowej teo rii 
ekonom ii po litycznej — prof. d r 
B ron is ław  M inc, 3. M arks a 
Polska w latach 1847 -  1883 -  
pro f. d r Andrze j Grodek.

Po akadem ii odbędzie się 
o tw arcie  wystawy, k tóra skła- 
d i się z trzech części: I. Trzy 
źródła i trzy  części składowe 
m arksizm u, I I .  Przedmarksow- 
ska społeczno -  ekonomiczna 
m yśl postępowa w Polsce K IK  
w ieku I I I .  M arks a Polska w 
latach 1847 — 1883.

W ystawa będzie czynna od 
dn. 20 marca do 10 kw ie tn ia  
1953 r. w  godz. 10 — 18. Wstęp 
na wystawę w o lny.

nia, k tó ry m i pragną uczcić pa
mięć Józefa Stalina. „Podniesie
m y dyscyplinę pracy — m ów ił 
przewodniczący spółdzielni — 
zwiększym y produkcję roślinną i 
zwierzęcą, przyspieszymy siewy, 
będziemy pracować nad propa
gowaniem spółdzielczości, swoim 
przykładem  zachęcimy innych 
do pójścia w nasze ślady“ , 

(PAP).

tro  Ludowej O jczyzny“  — 
oświadczył Pawlus.

Realizowanie podjętych zobo
wiązań, uporczywa walka o 
skrócenie czasu wytopów  przy- \ 
nosi już załodze osiągnięcia. 
Średni czas wytopu został skró
cony podczas ostatnich 7 dni o 
55 m inut, a wydajność z m etra . 
kwadratowego powierzchni*; 
trzonu pieca wzrosła o 9 procent. 
Pozwoliło to stalownikom  na 
wyrównanie zaległości z p ie rw 
szych dni marca i rozpoczęcie 
rytm icznego wykonyw ania za
dań produkcyjnych. W dniach 
6—13 bm. przekraczali oni nor
my dzienne średnio o 5 do 25 
procent. Do 13 bm, uzyskiwano 
w* nowej stalowni hu ty  im. Bo
lesława B ieruta przeciętne w y
konanie planów dziennych w 
107 procent, (PAP)

Chłopi czczn pamięć Wielkiego Stalina
Nowa tablica na gmachu Prezydium  W ojewódzkiej Rndy Na

rodowej u> Stalinogrodzie  r o to  c a ?

OLSZTYN (kor. wł.). Od
św iętnie przybrana św ietlica 
szkolna w  gromadzie Bożynowo 
gm. M arianka pow. Pasłęk, w y 
pe łn iła się po brzegi. P rzyby li 
mężczyźni i  kobiety, młodzież i 
starsi, niemal wszyscy mie
szkańcy wsi.

Głos zabrał sekretarz organ i
zacji pa rty jne j tow. W ładysław
K ijańsk i.

— Cały nasz k ra j godnie czci 
] pamięć Chorążego Światowego 

o wzniosłe idee, o które On cale j Obozu Pokoju, W ielkiego S ta li- 
swe życie walczył — piszą uczę- na Załogi fa b ry k ,-h u t, kopalń, 
stnicy Pow iatowej Narady Przo
downików  Nauki i Pracy Spo
łecznej powiatu chełmskiego.

Nowa stalownia hul> im.
wzmaga walkę

przodujący chłop i podejm ują 
różne zobowiązania p rodukcy j
ne których realizacja przyczyni 

Rozumiemy, że w y trw a ły m  i i się do wzmocnienia s ił naszej 
upartym  zdobywaniem wiedzy j Ojczyzny 
przyb liżam y szczęśliwe ju tro  na- ~ . . •
szego narodu, dlatego też zobo- ! ganizacji pa rty jne j 
w iązujem y się wzmóc w alkę o 
coraz lepsze w y n ik i nauczania, 
ulepszać swoią pracę, abv ! ponuję, - 
zwiększyć nasz w kład w dzieło nież podjęła zobowiązanie 
budowy Socjalistycznej Polski“ . ! Tow. K ija ń s k i wysunął szereg

i wniosków, których wykonanie
Rnlraluw» Bieruta 'pozw oliłoby szybko, sprawnie i ' pastwisk; 
U o lO t ia w a  n i e r u i d  ^  odpowiednim  poziomie agro * ' ■ ’«

— W im ieniu grom adzkiej o r- 
miejscowe-

j go koła ZSCh i  ZM P — powie- 
i dział towarzysz K ija ń sk i — pró

by nasza gromada rów -

wanych, lub  nie bardzo zrozu
m ia łych dla n iektórych, zasię
gano rady i op in ii obecnego na 
zebraniu przedstawiciela służby 
ro lne j PRN.

O północy zapadła decyzja 
uwzględniając wniesione przez 
zebranych poprawki, podjąć zo
bowiązanie i  zwrócić się z ape
lem do wszystkich chłopów woj. 
olsztyńskiego, by podejm owali 
podobne zobowiązanie.

Co m. in. obejm uje podjęte 
przez chłopów z Bożynowa zo
bowiązanie:

1) przeprowadzić w łókowanie 
pól i  bronowanie pszenicy;

2) własne ziarno wym ienić w. 
GS na ziarno siewne odpo
w iednie j jakości;

3) siewu dokonać wyłącznie 
s iew nikam i i ziarnem odpowied
nio zapraw ionym ;

4) każdy z chłopów postano
w ił zwiększyć w  swoim gospo
darstw ie powierzchnię zasiewu 
roślin pastewnych i  przemysło
wych oraz popraw ić stan łą k  i

O plan
Realizując zobowiązania dla

uczczenia pamięci wodza mas 
pracujących catego świata — 
Józefa Staljna, załoga nowej sta
low ni hu ty im, Bolesława 
B ieruta, wzmaga walkę o plan.

Zobowiązania załogi mają 
głównie na celu skrócenie śred
niego czasu wytopu sta li oraz 
zwiększenie wydajności z jed
nego m etra kwadratowego po
w ierzchni trzonu pieca drogą 
przyspieszania załadunku pie
ców i lepszej ich konserwacji.

Po przeanalizowaniu tych za
gadnień na codziennych odpra
wach wytapiaczy, m istrzów oraz 
Członków wyższego dozoru tech
nicznego podjęto szereg wnio
sków, mających na celu stwo
rzenie wytapiaczom odpowied
nich w arunków  do realizacji 
podjętych przez nich zobowią
zań: wykonania w  marcu do-

technicznym przeprowadzić sie
wy wiosenne.

— Jeżeli spełnimy te w a run 
k i — oświadczy! prezes  ̂ koia 
gromadzkiego, tow. Jan Choin
ka — to plony z naszych pól 
osiągniemy n iew ą tp liw ie  lepsze, 
niż w roku ubiegłym. Będzie to 
z pożytkiem  i dla nas i dla pań. 
siwa.

Od godziny 18 do 24 trw a ła  
ożywiona dyskusja. Dokładnie 
przeanalizowali zebrani wszyst-datkowo dziesięciu szybkościo ,

Wych wytopów. j kie wnioski, każdy z chłopów
Rezultatem wprowadzenia w !  rozważy) swoje możliwości. W 

życie podjętych wniosków stało ! sprawach bardziej skom pliko-

5) siewy wiosenne postano
wiono przeprowadzić w  ciągu 
10 dni.

Apel chłopów gromady Boży
nowo spotkał się z powszech
nym  uznaniem chłopów ziemi 
warm ińsko-m azurskiej. Podobne 
zobowiązanie podję li już chło
p i z gromad: Piszewo pow. Re
szel, W ierskuby pow. Olsztyn, 
Ka łduny pow. Iław a i in.

Do 15 bm. chłopi przeszło 100 
gromad woj. olsztyńskiego po
szli w  ślady chłopów z Bożyno
wa, by wałczyć o dalszą zwyż
kę pionów z pożytkiem  dla sie
bie i całego narodu. S. K.

W  35 rocznicy ««loszenia M oskwy  
stolicą K ra ju  Rad

(f) M O SKW A (PAP). M inęło 
35 lat, od pamiętnego dnia k ie
dy Moskwa stała się stolicą 
pierwszego w święcie państwa 
robotników  i chłopów.

12 marca 1918 r. z Piotrogro- 
du do Moskwy przeniósł się 
rząd radziecki, a 10 marca 
4 Ogólnorosyjski Zjazd Rad po
wzią ł uchwałę o przeniesieniu 
stolicy do Moskwy.

Moskwa jest bliska i droga 
nie ty lko  każdemu cz low ekow i 
radzieckiemu, lecz także m ilio 
nom iudzi pracy całego świata 
W ie lk i S ta lin  nazwał Moskwę 
heroldem w a lk i o pokój i p rzy
jaźn i m iędzy narodami, he ro l
dem w a lk i przeciw podżegaczom 
do nowej wojny. Stolica Zw iąz
ku Radzieckiego jest na jw ięk 
szym miastem przem ysłowym  w 
ZSRR.

W Moskwie znajduje się sztab 
przodującej nauki radzieckiej — 
Akademia Nauk ZSRR, ja k  ró
wnież siedem innych akademii.

Moskwa stała się portem pię
ciu mórz dzięki uruchomieniu 
Wołżańsko - Dońskiego Kanału 
Żeglownego im. Lenina. Chlubą 
Moskwy jest najpiękniejsze w 
świecie m etro, posiadające 39 
stacji podziemnych.

Dzięki in ic ja tyw ie  S talina 
opracowano generalny plan re
konstrukc ji Moskwy. W yrosły 
wspaniale wieżowce na Placu 
Smoleńskim, na Wybrzeżu Ko- 
tie lniczowskim  i  inne. Dobiega 
końca budowa Imponującego pa
łacu nauki — nowego gmachu 
uniwersytetu na Wzgórzach Le
ninowskich. W ciągu 10 la t 
1951 — 1960 Moskwa otrzyma 
10 m ilionów  kwadratowych po
w ierzchni mieszkalnej, co rów 
na się praw ie całej powierzchni 
m ieszkalnej przedrewolucyjnej 
Moskwy. Przewidziano wybudo
wanie 400 nowych szkół, w ie lu  
k in  na 25 tys. miejsc oraz w ie
lu przedszkoli żłobków, szpitali 
i innych gmachów.

Naukowcy przyslępują do współpracy 
z załogami robotniczymi 

we wprowadzaniu mclody Kolesowa
(f) W Instytuc ie  O brabiarek ] szeregu zakładów przemysłu 

i Obróbki Skrawaniem  w K ra- j metalowego w  kra ju . Całością 
kowie zakończone zostały bada-1 bad*ń k ierował prof. d r W ito ld  
nia nad metodą Kolesowa. którą B iernawski.
ostatnio wprowadzają załogi I " 'y n ik i badań potw ierdziły

Z e b r a n i a  s p r a w o z d a w c z o - w y b o r c z e
o r g a n i z a c j i  p a r t y j n y c h

Obecna kampania partyjnych zebrań spra
wozdawczo - wyborczych przebiega w szcze
gólnym momencie, kiedy cała nasza partia 
i naród są głęboko wstrząśnięte śmiercią uko
chanego towarzysza Stalina. Odejście Wodza 
postępowej ludzkości, moc idei stalinowskich, 
które promieniują na cały świat i mobilizują 
wszystkich ludzi do walki o lepsze, jaśniejsze 
jutro, sprawiło, że silniej zwierają się szeregi 
partyjne. Wielu bezpartyjnych, przodujących 
ludzi pragnie związać swoje życie z paitią, 
czego świadectwem są liczne zgłoszenia o 
przyjęcie w jej szeregi. Głęboki ból, jaki od
czuwa każdy człowiek pracy w dniach zało y 
po Wielkim Stalinie, staje się siłą mobilizu
jącą do zwielokrotnienia wysiłków, by zapew
nić w naszym kraju pełny trium f idei Mark
sa - Engelsa - Lenina -\Stalina.  ̂ .

W tych dniach organizacje partyjne głębiej 
uświadamiają sobie swą przodującą rolę, każ
dy członek partii jeszcze bardziej dba o to, 
by postawa jego godna była wielkich idei, ja
kich jest szermierzem.

W tych warunkach zebrania sprawozdaw
czo - wyborcze mają szczególną wagę. Orga
nizacje partyjne przychodzą na te zebrania 
okrzepłe w toku ostatnich wielkich kampanii 
politycznych, uzbrojone w nowe doświadcze
nia w walce o budownictwo socjalistyczne 
w mieście i na wsi. Czekające nas w roku bie
żącym wielkie zadania wymagają od podsta
wowych organizacji partyjnych podniesienia 
na wyższy poziom swej pracy organizacyjnej 
i politycznej, wymagają energicznej walki 
z istniejącymi jeszcze słabościami. Dużą tu 
rolę mogą odegrać zebrania sprawozdawczo- 

wyborcze pod warunkiem, że nie będą one 
traktowane, jako doroczna formalność, spro
wadzająca się tylko do wyboru nowych władz 
partyjnych —- lecz jako rzetelny przegląd ca
łokształtu pracy organizacji partyjnej . i jej 
członków.

Zebrania sprawozdawczo - wyborcze po
winny przebiegać w atmosferze pełnego po
szanowania dla zasad demokracji wewnątrz
partyjnej pod znakiem kry tyk i i samokryty
ki. Ważne jest, aby ustępujące kierownictwo 
partyjne nie ukrywało i nie zamazywało 
w swym sprawozdaniu słabości i. błędów 
w pracy partyjnej. Tylko śmiałe ujawnienie 
niedomagań pozwoli w toku dyskusji ustalić 
drogi ich przezwyciężenia. Bez śmiałej, 
szczerej, komunistycznej k ry tyk i i samokry
tyki organizacja partyjna nie potrafi ani wy
chować własnych członków, ani stale zacieś
niać więzi z bezpartyjnymi.

Krytycznie i samokrytycznie rozpatrywać 
wiec należy, jak całoroczna praca organizacji

partyjnej przyczyniła się do podniesienia 
świadomości członków i kandydatów partii, 
w jakim stopniu praca partyjny przepojona 
była treścią ideowo - polityczną, w jakiej 
mierze szkolenie partyjne i praca agitacyjna 
przyczyniły się do podniesienia aktywności 
i bojowości organizacji partyjnej, jak organi
zacja umacniała swój autorytet wśród bez
partyjnych.

Każda podstawowa organizacja ma swoje 
szczególne, węzłowe zadania. Na zebraniach 
sprawozdawczo - wyborczych w zakładach 
przemysłowych, sprawozdania powinny sku
pić uwagę członków i kandydatów na samo- 
krytycznej ocenie dotychczasowych wysiłków 
organizacji partyjnej w dziele podnoszenia 
świadomości załogi, w mobilizowaniu jej do 
rytmicznego wykonywania planów produk
cyjnych; na ocenie wkładu organizacji w wal
kę o podnoszenie wydajności pracy, drogą

W spółdzielniach produkcyjnych na czoło 
zagadnień na zebraniu sprawozdawczo - wy
borczym wysunąć się winna sprawa politycz
nego i gospodarczego umocnienia spółdzielni, 
troski o ścisłe przestrzeganie statutu wraz 
z poprawkami, przyjętymi na Zjeździe Spół
dzielczości Produkcyjnej, sprawa wychowania 
kolektywu spółdzielczego w duchu socjali
stycznego stosunku do pracy i własności spo
łecznej.

W PGR-ach zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze powinny pomóc całej organizacji 
partyjnej w uświadomieniu sobie jej roli w 
życiu zespołu, w wychowaniu pracowników 
zespołu, w przyswajaniu socjalistycznego sto
sunku do pracy i mienia społecznego, jej roli 
w walce o wszechstronny rozwój gospodarczy 
zespołu.

Kampania sprawozdawczo - wyborcza po
winna przyczynić się do wykorzenienia nie

prawidłowego rozwoju współzawodnictwa so- j odosobnionych jeszcze niestety wypadków.
cjalistycznego; na ocenie jej wkładu w walkę
0 polepszenie kulturalno - bytowych warun
ków robotników w zakładzie.

Zastanowić się należy w jakim stopniu or
ganizacja partyjna spełniała rolę kierownika 
politycznego w swej fabryce czy kopalni, 
czy zainteresowania jej i działalność nie 
sprowadzały się — jak przestrzegał towa
rzysz Bierut — do „czystej produkcji“ lub 
„czystej po lityki“ .

Zebrania sprawozdawczo - wyborcze na wąi 
powinny w obecnym okresie skupić uwagę 
członków i kandydatów partii na walce o wła

ściwy i na czas przeprowadzony siew, o wzrost 
wydajności plonów z hektara, o rozszerzenie 
areału upraw ku ltur technicznych, o likwida
cję odłogów, o racjonalne wykorzystanie ma
szyn rolniczych itp.

Zebranie sprawozdawczo - wyborcze w gro
madzie powinno ocenić jak organizacja par
tyjna potrafiła mobilizować chłopów pracują
cych do.walki z wyzyskiem kułaka i jego pod
szeptami; jak członkowie partii sami wywią
zywali się i walczą o wywiązanie się całej 
gromady z obowiązków wobec państwa, jaki 
był udział członków partii w popularyzacji 
spółdzielczości produkcyjnej, jak wreszcie 
organizacja partyjna powiązana była z akty
wem bezpartyjnym, troszczyła się o dalszy 
jego rozwój, zbliżała go do naszej partii
1 umożliwiała najbardziej świadomym wstę
powanie w je j szeregi. Konieczne jest rów
nież, aby w gromadach, w których istnieją 
komitety założycielskie lub grupy chętnych 
— oceniono wysiłki organizacji partyjnej w 
celu zorganizowania spółdzielni produkcyjnej.

kiedy organizacja partyjna odnosi się format 
nie i po rutyniarsku do uchwał partii i rządu, 
nie wykazuje dostatecznej troski o wprowa
dzenie tych uchwał w życie, przejawia często 
niefrasobliwość, lekkomyślność i brak czuj
ności rewolucyjnej.

Na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych 
szeregowi członkowie partii wnoszą cenne 
propozycje zmierzające do ulepszenia pracy 
partyjnej, wysuwają krytyczne uwagi pod 
adresem zwierzchnich instancji partyjnych. 
Ważne jest, aby krytyczne wystąpienia człon
ków i kandydatów partii były słuchane ze 
szczególną uwagą, aby wyciągano z nich wła
ściwa wnioski dla dalszej pracy.

Partia przykłada wielką wagę do dyscy
pliny partyjnej, dyscypliny opartej o świa
domość członka partii, o jego bezgraniczne 
oddanie sprawie. Członkowie partii na 
zebraniach sprawozdawczo-wyborczych por 
winni lepiej sobie przyswoić tę prawdę, że 
nie może być rozbieżności między dyscypliną 
partyjną a państwową. Dyscyplina partyjna 
oznacza bowiem jednocześnie sumienne wyko
nywanie obowiązków zawodowych przy war
sztacie pracy, oznacza wypełnienie obowiąz
ków wobec państw*a, oznacza obowiązek

wysokie zalety metody Koleso
wa. Zastosowanie je j przy
nosi przede wszystkim  zw ięk
szenie posuwu, co oznacza le 
psze wykorzystanie mocy obra
biarek. Metoda ta powinna zna
leźć szerokie zastosowanie zwła
szcza w  wydziałach mechanicz
nych hut, w zakładach napraw
czych taboru kulejowego itp.

Naukowcy Ins ty tu tu  przystę
pują obecnie do szerokiej współ
pracy z załogami robotniczym i 
we wprowadzaniu tej metody.

(PAP)
%

STALINOGROD (kor. w l.) W
Zakładach Urządzeń Technicz
nych „Zgoda“ , metoda obróbki

czasowego kierownictwa, jak również spo 
śród szeregowych członków organizacji par

dzielanie członkom 1 kandydatom partii kon
kretnych zadań, a w ślad za tym — kon
trola ich wykonania. Przydzielanie konkret
nych zadań członkom i kandydatom partii 
pomaga im rozwijać się w praktycznej ro
bocie, wychowuje ich w poczuciu wysokiej 
odpowiedzialności za powierzone zadanie.  ̂ ^
Dlatego konieczne jest, aby zebranie sprawo- L^YaU przy pomocy noża Kole- 
zdawczo-wyborcze oceniło pod tym wzglę- sowa została przyjęta z pełnym 
dem pracę ustępującego kierownictwa par- uznaniem.
ty jn e g o . W sobotę 14 marca br. odbyła

, . się narada, w której m. in. wzię-
Troską każdego członka partii powinno ¡. udzia[ naczeLny inżynier Zdzi- 

być, aby w nowych władzach organizacji ; s)aw Koliszewski, szef prod. *nż. 
partyjnej znaleźli się najbardziej aktywni, i Ditrich, kierownik narzędziowni 
ofiarni i oddani partii towarzysze z dotych- : Bolesław Kołodziej i instruktor

.................... o- tokarski Klimek. Po rozpatrze-
r _ ! niu opisów metody, po doktad- 

. j nym przeanalizowaniu rysunków
ty]nel- I technicznych, postanowiono

W ła ś c iw y  przeb ieg  1 poziom  zebrań spra - przystąpić do produkcji noży 
wozdawczo -  w y b o rczych  uza le żn io ny  jes t | Kolesowa.
w poważnym stopniu od należytego ich przy-I W poniedziałek 16 bm. pod o- 
golowania" Instancje kierownicze w o j e w ó d z - | ^ z = ^ i w n k a
twa, powiatu, miasta i gminy w okresie :dz!e1a. załoga narzędziowni przy. 
kampanii wyborczej powinny bardziej zbli- stąpiła do wykonania noży Ko- 
żyć się do podstawowych organizacji par- lesowa różnej wielkości dla róż- 
tyjnych, lepiej poznać ich specyfikę i zadania , nego typu obrabiarek, 
na danym terenie. Należy zerwać z często 1 w najbliższych dniach zostaną 
jeszcze spotykaną praktyką, że przedstawi
ciel wyższych instancji zjawia się w terenie 
jako „gość“ w samym dniu wyborów i wy
głasza przy tej okazji ogólnikowe przemó
wienia, oderwane od życia i zadań danej 
organizacji partyjnej.

Czwarty rok sześciolatki stawia przed ca
łym krajem wysokie zadania. Coraz wyższe 
wymagania stawia swoim członkom nasza 
partia. Wymaga ona, by coraz lepiej przy
swajali sobie nieśmiertelne nauki marksi- 
zmu-leninizmu, by coraz umiejętniej nauki 
te wcielali w życie, by całym swoim postę
powaniem., swoją pracą i postawą służyli 
za wzór wszystkim ludziom pracy w na-

przeprowadzone próbne prace 
nożem Kolesowa oraz narada 
tokarzy, mająca na celu popu
laryzację i zastosowanie tej me
tody w  caiym zakładzie.

(Kort)

Kr<vouy sztandar 
przechodni d'a zalotji 
przodującego POM-u
RZESZÓW (kor. w l.) Za w y

sokie osiągnięcia w pracy zawo
dowej i politycznej. Zarząd G łó
wny Związku Zawodowego Pra
cowników Rolnictwa przyznał 

szym  k ra ju . W ym aga ona. b y  każdy  członek i k ra jow y sztandar przechodni 
p a r t i i  czu ł się osobiście od p o w ie d z ia ln y  za j  współzawodnictwa pracy zało- 
dz iedz ic tw o , k tó re  ca łe j postępow e j lu d z k o - | dze przodującego POM Radym- 
ści w  spadku  pozostawał W ie lk i S ta lin , za i j10- W roku 1951 załoga ta w y-
C U c w t c p  „ „ „ „  vtr>r ,  n n rt w odza  n a ile D S z e -l konala roczn-y Plan w ?46 Proc-- U ł^ jz n ę  naszą, k tó ra  poo wodzą na jlepsze jg w roku 1952 wykona!a 14g

orzodow an ia  każdeeo cz łonka p a r t i i  w  k o - i ’ °  w  sce ucznia S ta lin a , pod przy w ó d z - j proc r 0cznegO p|anu, osiągając
p rzodow an ia  kazdeg p . I tw em  tow arzysza  B ie ru ta  zw ycięsko k roczy  | I248 zi obniżki kosztów w ła -leklywie, w którym pracuje. Nie można ró w -, rzód ku 
nież tolerować takiego zjawiska, że dyscy-j 
punę* partyjną lub państwową część człon
ków' traktuje jako obowiązującą tylko „od 
święta” , od „akcji do akcji” , a odnosi się 
do niej lekceważąco na codzień.

Poważnym elementem wzmacniającym dy
scyplinę partyjną jest systematyczne przy-

ocjalizmowi.

Obecna kampania zebrań sprawmzdawczo- 
wyborczych pownnna stać się czynnikiem 
poważnego podniesienia poziomu pracy par
tyjnej, poważnej mobilizacji członków partii 
do wypełnienia trudnych i zaszczytnych sto
jących przed nami zadań.

snych na 1 ha orki średniej. 
Swą działalnością POM Radym
no przyczynił się do powstania 
w' swym rejonie wielu nowych 
spółdzielń' produkcyjnych.

Załoga POM Radymno otrzy
mawszy sztandar, podjęła sze
reg zobowiązań. C. BI.
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W PRASKIM 
HRADCZYNIE

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Nad praskim  Hradczynem ( uczennicy szkolnej, a tam  znów 
zwisa czarna chorągiew. W ko- pisze drżąca ręka staruszki.

Narody świata
w hołdzie Wielkiemu Stalinowi

ronacyjnej niegdyś sali k ró lów  
czeskich, tam gdzie przed 5 
la ty  został wybrany, prezyden-

Narody wszystkich krajów wyrażają ho łd  pamięci Wodza ( Narodowego 
Przed jednym  ze stołów stoi I postępowej ludzkości, Józefa Stalina.

ojciec z małą córeczką na rę 
ku i oczekuje, k iedy na niego

tern Czechosłowacji by ły  robot- 1 przyjdzie kole j. Siada przy sło
n ik  stolarski, K łem ent G ottw ald, le, sadza dziewczynkę na kolana 
dziś zostały wystaw ione arkusze ! i  pisze przy swym  podpisie ślubo 
kondolencyjne, na któ rych  lud ] wanie nieżyjącemu już Prezy- 
Czechosłowacji daje wyraz n a j- ] dentowi.. „Ś lubu ję  tak  ja k  i  On, 
głębszym uczuciom przyw iąza- ( wszystkim i swoim i s iłam i bronić 
nia i m iłości do swego Wodza. ! pokoju dla> naszych dzieci, dla
k tó ry  odszedł na zawsze.

W godzinach przedpołudnio-
j naszej O jczyzny“ .

FRANCJA
(i) PAR YŻ (PAP). Ambasada 

ZSRR w  Paryżu ogłosiła kom u
n ika t wyrażający wdzięczność 
wszystkim  organizacjom i  oso
bom, k tó re  złożyły ho łd pamięci 
Przewodniczącego Rady M in i
strów' ZSRR Józefa Stalina.

D ziennik „L 'H u m a n ité “ dono
si, że w  Orleanie odbył się z u -

Zjednoczonego 
j F rontu  V ie tnam u Hoang K uok j 
| V ieta pt. „N aród yie tnam ski | 

n i Belgijsko-Radzieckie j zoiga- i op łakuje Generalissimusa S ta li-

wych pożegnała Zmarłego jego , Pióro, a łzy płyrją je j z oczu. Je- 
najbliższa rodzina. O godzinie i dna łza upadła na b ia ły  a r- 
12 wchodzą do sali członkowie j kusz papieru i  rozlała się, two-

Młoda Tkob ieU  bierze do ręk i d“ ja}em 120Q osób wiec ¿ałobnyj
na k tó rym  przem awiał przed
staw iciel KC  Francuskie j P a rtii

nizowało akademię żałobną, po
święconą pamięci Przewodniczą
cego Rady M in is tró w  ZSRR Jó
zefa Stalina. W akadem ii wzięło 
udzia ł przeszło 2000 osób.

Przewodniczący Towarzystwa 
Przyjaźn i Belgijsko-Radzieckie j 
Fernand Jacąuesmotte w yg łos ił 
przemówienie, w  k tó rym  om ówił 
życie i działalność J. W. Stalina.

SZWECJA
(f) S ZTO KHO LM  (PAP). W

Prezydium K om ite tu Centralne- i rz{tc jakby  pieczęć. Mała dziew- 
go Kom unistycznej P a rtii Cze- ! czynka. która  przyszła z ojcem
choslowacji i członkowie Pre- na Hradczyn, 
zydium  Rządu.

U stóp trum ny 
następnie wieńce przedstaw i
ciele ambasady ZSRR w  P ra 
dze, ambasady Chin Ludo
wych, ambasady Polskie j Rze
czypospolitej Ludowej, pla-

pobiegła przed
! w ie lk i po rtre t G ottwalda i o-

, , , . | bok wieńców, które otaczają 
i po rtre t kładzie swój skrom ny 
I bukiec ik  fio łków .
| Bezustannie ciągną niezliczo
ne tłu m y  w  górę na Hradczyn 
do sali k ró la  W ładysława. Nie

cówek dyplom atycznych Rum u- S f «  w s ^ f ^ k r S c i
NRD ^ g i e r .  K o- ^ z S w i c l l e  clłego

' !i ¡narodu przyszli oddać pośmiert.F ronh i Narodowego, Zgrom a- ny hołd Temu, którego cały na-
S  f  p 1 tW’ ^ó d  obdarza gorącą miłością.
“  SR{° 'eCT SO ? ag lv 'Cen‘ : Znajdu ją  się tu 'ro b o tn ic y  ze tralne.i Rady Zw iązków Zawo- S łowacji, która 
dowych, Zw iązku M łodzieży i 
Towarzystwa P rzy jaźn i Czecho
słowacko -  Radzieckiej,

O rkiestra gra czechosłowacki 
hym n państwowy i  hym n ra 
dziecki. W artę honorową u 
trum ny ukochanego wodza za
ciągają: prem ier A. Zapotocky i 
w iceprem ierzy V iliam  S iroky, d r 
Jarom ir Dołansky, generał ar
m ii K a ro l Bacilek, generał a rm ii 
d r A. Czepiczka, W acław Ko- 
pecky i  A n ton i Novotny.

Tysiące mieszkańców Pragi i 
obywate li ze wszystkich k ra ń 
ców R epub lik i przychodziły już

Kom unistycznej Chaintron.
W miejscowości Cruas w  de- 

partamencie H e m .lt  we wszyst-1 p^ewodnT^zącego
kich szkołach uczniowie i nau-1 - - ------- -•
czyciele uczcili pamięć Józefa 
Stalina m inu tą  ciszy.

W  dn iu  pogrzebu Józefa S ta li
na w  Champagnac-les-Mines 
wszyscy górn icy prze rw a li na 
k ilkanaście m inu t pracę na znak 
żałoby.

Organizacje b. członków Ru
chu Oporu departamentu Bas- 
ses-Alpes uczciły pamięć Józefa 
Stalina m inutą ciszy.

na i wyraża M u swą wdzięcz
ność“ .

Im ię Stalina — stw ierdza au
tor a rtyku łu  — żyć będzie w ie 
cznie w  sercach narodów7 Zw iąz
ku Radzieckiego i całego świata.

Depesza K P  Cejlonu 
do KC K PZR

W im ien iu  m iłu jących po
kój ludzi Cejlonu chy lim y czo
ła przed Stalinem — najuko-

Szwecji odbyły się liczne akade- chańszym wodzem ludzkości, 
m ie , żałobne z powodu zgonu j Dzielim y ból w ielkiego narodu 

Rady M in i-  i radzieckiego i całej postępowej

w  czasie gott- 
waldowskie j p ięc io la tk i zmienia 
się z zacofanej kiedyś ziem i w 
bcffjaty k ra j przemysłowy, gór
n icy z północy, k tó rych  tow a
rzysz G ottw ald prow adził do 
w a lk i przeciwko ich k a p ita li
stycznym ciemięzcom, przycho
dzą również chłop i z po łudnio
wych Czech, k tó rym  rząd G ott
walda dał ziemię obszarniczą.

Nadchodzi wieczór, a na w ie l
k im  podwórcu Hradczyna cier
p liw ie  czekają tysiączne jeszcze 
tłum y ludzi.

Od południa 16 marca, trum 
na z cia łem  towarzysza Gott- 

w sali

B E LG IA  
BR U KSELA (PAP)

15 marca Towarzystwo Przyjąć

strów  ZSRR. Józefa Stalina.
Na akademiach żałobnych w 

Malmó, Lu leo i Besterose u - 
chwalono rezolucje, w  których 
uczestnicy akademii zobowiązu
ją  się, że będą w a lczy li jeszcze 
bardziej o fia rn ie  o pokój, demo
krac ję  i niezawisłość ojczyzny.

Do szeregów Kom unistycznej 
P a rtii Szwecji wstąp iło w ie lu 
nowych członków.

V IE T N A M
(f) P E K IN  (PAP). Vietnamska 

W dniu | Agencja In fo rm acy jna  ogłosiła 
a rtyku ł wiceprzewodniczącego

ludzkości z powodu śmierci naj 
większego męża stanu świata.

Narody k ra jów  kolonialnych 
będą czciły pamięć Stalina jako 
przywódcy w a lk i o niezawisłość 
narodową, przeciwko im p e ria li
zmowi. Najlepszym  pom nikiem  
Stalina będzie radosne, wolne 
od strachu i wyzysku życie na
rodów. którego ręko jm ią  dla

Depesza KP Holandii 
do KC K PZR

Towarzysze!
Pogrążeni w  głębokim  bólu 

wyrażam y Wam współczucie w 
im ien iu  naszej p a rtii z powodu 
zgonu w ielkiego nauczyciela i 
wodza wszystkich ludzi pracy, 
Józefa Stalina. Jego walka i 
Jego praca dla sprawy kom uni
zmu i pokoju wiecznie żyć bę
dzie w  sercach holenderskich 
mas pracujących. Dziś s iln ie j niż 
k iedyko lw iek potw ierdzam y na
szą całkow itą  solidarność z par
tią  Lenina — Stalina, ślubu je
m y wierność dla niezwyciężonej 
nauki i wspaniałego przykładu 
Stalina, ś lubujem y poświęcić 
wszystkie nasze s iły  walce o za
chowanie pokoju i wyzwolenie 
holenderskich mas pracując}7ch 
od jarzm a kap ita łu  zagranicz-

Miano członka partii 
obowiązuje

wszystkich uciskanych narodów j nego i  holenderskiego.
jest działalność Stalina w cią
gu całego Jego życia.

Sekretarz generalny Kom u
nistycznej P a rtii Cejlonu 
S. A. W IK K O M A S IN G

P A U L DE GROT,
G. W AG EN AAR  

i inn i członkowie Kom ite tu 
Centralnego Kom unistycznej 

P a rtii H o landii

Masy pracujące czczą pamięć 
towarzysza Klemęnta G ottw a lda

w  niedzielę na Hradczyn," aby TValda . j a w i o n a  jest 
tam na b ia łym  arkuszu" kondo- 1 ^szpansk ie j na H radczyn^. Od j M .

(f) PRAGA (PAP). W całej Czechosłowacji odbywają się 
wiece żałobne poświęcone pamięci Klementa Gottwalda. Ma
sy pracujące deklarują jednomyślnie nieugiętą wolę dalsze
go kroczenia drogą Lenina-Stalina, jak uczył towarzysz Kle- 
ment Gottwald.

Załoga zakładów 
wych im. Stalina

lencyjnym  swym podpisem w y 
razić smutek i 

, zgonu ukochanego Prezydenta, 
aby złożyć ślubowanie wierności 
i przyw iązania do Jego idei.

wczesnego rana z całej republi-

Ä T S Ä I “  zjeżdżają siĘ d0 Prâ  *«*-p i czne rzesze obywate li, któ rzy
pragną pożegnać się 

¡ukochanym Wodzem.
ze swym 
Szerokim

. °  ' , strum ieniem  płyną szeregi pra-
Podpis za podpisem zapełnia- i cufących ku Hradczynowi. abv

w  a a r,*usze- Jedf n kreślony | oddać ostatn i hołd pamięci Te- 
jest zdecydowaną ręką robotni- 1 • •2°. k tó ry  prow adził ich do zwy 
ka, drugi pieczołowicie i k a ll-  | cięstwa.

PAW EŁ H A JE Kgraficznie wyp isu je  drobna ręka

KC SED wzywa członków SPH 
do wspólnej walki 

przeciw układom wojennym
(f) B E R LIN  (PAP). D zienn ik j adenauerowskiego i  przeciwko

„Neues Deutschland“ opubliko 
w a l w  dn iu 15 bm. lis t o tw ar-

wzmagającej się faszyzacji;
4) bezkompromisową walkę 

wojennym , 'ty  KC  N iem ieckie j Socjalistycz- j przeciwko układom  
re i H a it ii Jedności (SED) do j o obalenie im peria listycznego!

' T . P a rtii j reżimu adenauerowskiego, o- 
(SPD). i utworzenie rządu zjednoczenia 

L is t podpisali obaj „p rzew odn i- i narodowego, w k tó rym  klasa ro-

M artin  przesłała do KC Kom u
nistycznej P a rtii Czechosłowacji 
i do Rządu Ludowego depeszę 
stwierdzającą, że zdecydowana 
jest budować s<v :»Hzm z jesz
cze większą energią.

Ludność miasta Iglawa zgro- 
tnadziła się na Piacu Pokoju, 
aby złożyć hołd nieśm iertelnej 
pamięci ukochanego wodza.

Do KC Kom unistycznej Partii 
Czechosłowacji napływają tysią
ce depesz, i lis tów  od robotn i
ków. techników, inżynierów, 
urzędników, żołnierzy i ofice
rów, studentów i uczniów ze 
wszystkich m iast i wsi kra ju. 
Patrioci czechosłowaccy ślubują 
poświęcić wszystkie s iły  rea li
zacji w ie lk ich  planów K lem en
ta G ottwalda. ślubują, że w a l
czyć będą z jeszcze większą 
energią o zwycięstwo pokoju na

przemysłu- i całym świecie i umacniać nie- 
w mieście | wzruszoną przyjaźń z ZSRR.

(f) PRAGA (PAP). Dnia 14 
marca odbyło się w  Bratysła
wie posiedzenie żałobne K om i
tetu Centralnego Kom unistycz
nej P artii S łowacji, Rady Peł
nomocników i Centralnego Ko
m itetu A kc ji Słowackiego Fron
tu Narodowego.

Przewodniczący Rady Pełno- j głębokim 
m ocników R udolf S trejchal od- 1 ”  
czyta! odezwę KC Kom unisty
cznej P artii Czechosłowacji,
Rządu Republiki Czechosłowac
k ie j i Centralnego Kom ite tu 
A kc ji Frontu Narodowego do 
ludu pracującego Czechosłowa
c ji. Na posiedzeniu uchwalono 
odezwę, k tóra stwierdza m. in.:

Spotkała nas niepowetowana 
strata, s tra c iliś m y . naszego ojca, 
ukochanego przewodniczącego 
pa rtii, mądrego i  p rzew idu ją 
cego Prezydenta, Nie jesteśmy

osamotnieni. Z nami jest w ie l
k i i niezwyciężony Związek Ra
dziecki. z nami są potężne Chi
ny Ludowe, pozostałe kra je  de
m okracji ludowej i św iatowy 
obóz pokoju. Złączeni z n im i w  
bra terskim  sojuszu, mocni i nie
wzruszeni ja k  skała, zjednocze
ni i zespoleni wokół K om i
tetu Centralnego Kom unistycz
nej P a rtii Czechosłowacji — 
pójdziemy naprzód, do daiszych 
zwycięstw.

B U ŁG A R IA
(f) SO FIA (PAP), Zgon K le

menta G ottwalda pogrążył w 
smutku bułgarskie 

masy pracujące.
Przewodniczący Rady M in i

s trów  i  Sekretarz generalny KC 
Bułgarskie j P a rtii Kom unistycz
nej W yłko  Czerwenkow w oto
czeniu członków B iura Politycz
nego KC odw iedził ambasadę 
czechosłowacką w  Sofii, by zło
żyć kondolencje z powodu śmier
ci Klementa Gottwalda.

C H IN Y
(f) P E K IN  (PAP). Prasa szang- 

hajska ogłasza depesze kondo-

lencyjne różnych organizacji 
pa rty jnych i społecznych Chin 
wschodnich j Szanghaju w 
związku ze zgonem Klem enta 
Gottwalda. Dzienniki zamiesz-

SZCZECIN (Kor. w l.). Z obra
zu przepasanego krepą patrzą 
mądre, wszystko widzące oczy 

j Stalina.
Inaczej niż zawsze przebiega 

zebranie organizacji pa rty jne j 
w hucie „Szczecin“ . Przyszli na 
nie obok członków p a r ti i i  bez
pa rty jn i. Ludzie jakby spoważ
nieli, bardziej ich jeszcze zjed
noczył ciężki cios ostatnich dni.

G lińska nie zapomni tego ze
brania. W  tym  dn iu wstąp iła 
na nową drogę życia — popro
siła o przyjęcie w  szeregi par
t ii,  by lepie j służyć sprawie ludu 
pracującego.

G lińską znają od la t hu tnicy, 
znają ją.' jako aktyw is tkę  L ig i 
Kobiet i członka zakładowego 
zarządu ZMP, znają je j rzetel
ną pracę. W raz z członkami 
pa rtii, głosującym i za przy ję
ciem je j, odruchowo podnoszą 
ręce i bezpartyjni.

Gardzielowemu Słoniewskie- 
mu ła tw ie j krzątać się koło 
w ielkiego pieca wraz ze swoi
mi towarzyszami pracy, ła tw ie j 
z nadwyżką wykonać normę, 
zamiast 19 naboi załadować 20, 
21, niż przemówić tu na zebra
niu, wobec ty lu  wpatrzonych 
w niego oczu. Ma on w iele do 
powiedzenia. Gdyby nie ta nie
śmiałość i wzruszenie powie
działby i o reform ie rolne j, któ
ra ojcu, przed wojną w yrobn i
kow i na pańskim, dała 4 ha 
ziemi w  pow. w łoc ław skim  i o 
sobie, ja k  w  hucie znalazł pracę, 
zawód, przyjaźń 1 szacunek.

— Chcę być w partii, wziąć 
w ięcej na siebie obowiązków, 
lepiej poznać nauki Stalina i 
zapoznawać z n im i innych — 
zwraca się do zebranych.

Ślusarz ZM P-owiec Pasikow
ski rósł, w  hucie na oczach 
wszystkich, pod ich opieką.

i T a ^ ł y r T COne.ŻyCiUi ^ a  im. H enri M artina, 
“ 1 uc-vJnel w o - . które j jest brygadzistą wykonu

czechosłowackiego. 1dza narodu
FRANCJA

PARYŻ (PAP). Delegacja 
Francuskie j P a rtii Kom unistycz
nej złożona z członków B iura 
Politycznego Cachin, B illo u x  i 
G uyot oraz członków KC Bonte 
i Mąrrane, złożyła kondolencje 
w  ambasadzie czechosłowackiej 
w Paryżu z powodu zgonu K le 
menta G ottwalda. Na uroczy
stości pogrzebowe do Pragi uda 
się delegacja KC.

W ŁOCHY
RZYM  (PAP). Na wieść o zgo

nie K lem enta G ottw alda K om i
tet Centra lny .W łoskie j P a rtii 
Kom unistycznej przesłał do KC 
Kom unistycznej P a rtii Czecho
słowacji depeszę z wyrazam i 
głębokiego współczucia kom u
nistów  i wszystkich robotników  
w łoskich.

je  160 proc. i więcej normy.
Wszyscy je j członkowie intere
sują się zagadnieniami społecz
nym i, s tud iu ją  je na kursach 
szkolenia ideologicznego.

— Chcę być 1 na pierwszej
1'nii, w  szeregach p a rtii w a l- _ . ___^
czyć o socjalizm, o potęgę na- j pomnażając silę 
szej Ojczyzny, o pokój jak u - lz n y .

czyi nas S ta lin  — m ów i PasU
kowski.

Ci, z drug ie j zm iany, którzy 
nie mogli na .otwartym zebraniu 
zgłosić prośby o przyjęcie do 
pa rtii, ja k  ślusarz Zygm unt Ja- 
siołek. przychodzili do K om ite tu 
Zakładowego składać swoje po
dania o przyjęcie ich do pa rtii. 
Zgłosił swe podanie rn. in., w y 
sunięty niedawno na stanowisko 
k ie row n ika  ekipy remontowo- 
budow lanej, Jerzy B u jn ick i.

Organizacja pa rty jna  w  hucie 
„Szczecin“  powiększa i wzmac
nia swoje szeregi najlepszymi 
przodującym i ludźm i huty.

Pc ;tawę załogi charakteryzu je 
fakt, że w  dniach żałoby po 
W ie lk im  S talin ie rosło stale w y- 
konanie zadań produkcyjnych. 
Skąpy w słowach hutniczy na
ród — w alką i czynem daje w y 
raz swoim uczuciom.

Plan I dekady huta „Szcze
c in “  wykonała w  111,4 proc. B y
ły  dni, gdy produkcja była jesz
cze wyższa: 6 marca — 118,4 
proc., 7 — 114.6 proc., 9 — 112 
proc., 10 —■ 115 proc. W ciągu 
pierwszych 12 dni marca, m ie
sięczny plan został wykonany w 
44 proc. Takich sukcesów nie 
pam iętają szczecińscy hutnicy.

W czwarty rok planu 6-letnie- 
go wkroczyli z długiem  wobec 
państwa — w  ub. roku nie w y
konali planu. Teraz są na na jle
pszej drodze, by wraz z wykona
niem bieżących zadań odrobić 
zaległości.

Lotne kom isje kon tro lu ją  
przestrzeganie receptury wsadu. 
Codziennie odbywają się k ró tk ie  
dyspozytorskie narady z udzia
łem aktyw u gospodarczo-techni- 
cznego, m ajstrów , brygadzistów.

G rupy party jne ożyw iły  swą 
działalność. Opuszczanie pracy 
bez poważnej przyczyny stało 
się rzadkością. Członkowie par
t i i  i ZM P-owcy pociągają bez
party jnych swoim przykładem.

W walce o rytm iczną realiza
cję planów huta „Szczecin“  w y
sunęła się na czołowe miejsce 
wśród zakładów produkcyjnych 
woj. szczecińskiego. H utn icy, 
wraz z całym narodem polskim  
czczą pamięć W ielkiego Stalina, 

naszej O jczy- 
A. Fm

Ogólnopolski konkurs stenografii 
i pisania na maszynach

członków N iem ieckie j 
Socjaldemokratycznej

czący SED — W ilhe lm  Pieck i 
O tto  G rotewohl oraz sekretarz i 
generalny KC SED W alte r I 
U lb rich t.

P ię tnując zdradzieckie stano. | 
w isko k ie row n ic tw a SPD, KC 
SED zwraca się do członków 
SPD z następującym i propozy
c jam i:

i )  przywrócenie jedności akc ji 
k lasy robotniczej w  drodze na
tychm iastowego porozumienia 
m iędzy w szystk im i socialdemo

| botnicza m ia łaby należny je j 
w p ływ , o dem okratyczny tra k 
ta t pokojowy.

Członkowie i  ak tyw iśc i SPD! 
W ystępujcie przeciwko u ja rz 
m ianiu Niemiec przez im peria 
lis tów  am erykańskich, przeciw
ko antynarodowem u rządowi 
adenauerowskiemu.

Proponujem y wam swobodne 
omówienie wszystkich spraw. 

Zapraszamy was do wysyłania

Militaryzacja fkom miiki przyczyna trudności gospodarczych
Europy Zachodniej

Obrady Europejskiej Komisji Gospodarczej -  Wystąpienie delegata Polski

kra tam i a kom unistam i w  za- j delegacji dla przestudiowania 
kładach pracy, między ugru- J osiągnięć i p o lity k i ruchu robot- 
powaniam i terenow ym i obu 1 niczego w N iem ieckie j Republi- 
p a rtii i we wszystkich repre- ce Dem okratycznej. Ze swej 
zentac.jach parlam entarnych; j stron}7 gotow i jesteśmy wysyłać 

2) wspólną wa lkę o podwyż- ' delegacje, k tóre na zaproszenie 
kę płac i obniżkę cen, prze- ; waszych m iejscowych i  okręgo- 
c iw ko  wzrastającym  podatkom, i wych organizacji omówią z wa- 
przeciwko reakcyjne j ustawie o m i nasze wspólne sprawy, 
regulam in ie  w  zakładach pra - j N ie w o lno nam już tracić 
cy, o pełne prawa związków czasu.

M am y w ie lką  wspólną histo
rię, h is to rię  niem ieckiego ruchu

(f) PARYŻ (PAP). W dalszym ciągu toczących się w Ge- 
uewie obrad Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ dysku
towano nad „przeglądem sytuacji gospodarczej Europy 
w okresie powojennym“.

Przedstawiciel U k ra iń s k ie j, ku wewnętrznego, dalszą pau-

zawodowych do udzia łu w  za
rządzie przedsiębiorstw;

3) wspólną aktyw ną obronę i robotniczego. Będziemy m ie li 
praw  demokratycznych całej i jeszcze większą wspólną histo- 
ludności pracującej w walce | rię, h istorię  zjednoczonego, zwy- 
przeciwko reżimu 1 cięskiego ruchu robotniczego.

SRR. K riw eń. oświadczył, że 
wspomniany przegląd w nie
w łaściw y sposób naświetla i oce
nia zasadnirze problem y ekono
micznego rozwoju Europy w 
okresie powojennym. Nawiązu
jąc do m ilita ryzac ji gospodarki 
w  kra jach zachodnio _ europej
skich, K riw eń  podkreślił, że w 
ostatnich czasach w ydatk i na 
zbrojenia w tych krajach zosta
ły  — jak wskazuje przegląd — 
znacznie zwiększone.

W budżetach USA i k ra jów  
kapitalistycznych Europy — mó
w ił K riw eń  — bezpośrednie i 
pośrednie w ydatk i na zbrojenia 

i nieustannie wzrastają. W USA 
wynoszą one obecnie 74 proc

peryzację mas pracujących i 
w  ten sposób pogłębia kryzys 
gospodarczy.

K riw eń  stw ierdz ił w zakoń
czeniu. że Europejska Komisja 
Gospodarcza. podobnie jak ; 
wszystkie organa ONZ. pow in -j 
na skierować wszystkie swe wv

Przedstawiciel Polski, m in i
ster M iln ik ie l oświadczył, iż roz
w ój wypadków ponownie w y 
kazał. że w Europie istnieją dwa 
różne k ie runk i gospodarcze. Je
den z nich. rozw ija jący się w 
ZSRR i kra jach dem okracji lu 
dowej — to kierunek pokojo- 

| wej gospodarki planowej, pro
wadzący do wzrostu produkcji 
i stałego podnoszenia stopy ży
ciowej ludności, kierunek d ru
gi. panujący w krajach kapft.ali

Następnie m in is te r M iln ik ie l 
podkreślił, że w  Europie Zachod
n ie j rośnie świadomość, iż jed
ną z głównych przyczyn tru d 
ności gospodarczych jest p o lity 
ka dyskryrriinac ji w  handlu 
między Wschodem a Zachodem. 
Pogłębia się przekonanie, że 
ZSRR, Chiny i  k ra je  dem okra
c ji ludowej mogą być poważ
nym partnerem dla k ra jów  za
chodnio-europejskich. Mówca 
przedstaw ił osiągnięcia Polski

(f) »15 bm. odbył się w  W ar
szawie I I I  Ogólnopolski K on 
kurs S tenogra fii i  P isania na 
Maszynach zorganizowany przez 
Stowarzyszenie Stenografów i 
Maszynistek oraz Centralną Ra
dę Zw iązków  ZawodiJwych.

W  konkursie udzia ł wzięło po
nad 200 czołowych stenografów 
i  maszynistek z całej Polski.

W  konkursie  pisania na ma
szynach ty tu ł najlepszej maszy
n is tk i w  Polsce oraz nagrodę w 
wysokości 1.500 złotych zdobyła 
Dorota Kozio! — pracownica 
DO KP w  Stałinogrodzie, osiąga
jąc najlepszy w  k ra ju  w y n ik  519 
uderzeń na m inutę. Drugą na

grodę zdobyła Ilona Piontek, u- 
czennica Liceum  Ogólnokształ
cącego w  Stałinogrodzie. Dalsze 
nagrody uzyskały: Cecylia B ło t
ko również ze Stalinogrodu oraz 
Irena Skoczek i  Danuta Osu- 
chowska z W arszawy.

W konkursie  stenografii, ty 
tu ł najlepszego stenografa oraz 
nagrodę w  wysokości 1.500 zło
tych otrzym ał W ładysław  C y
bu lski pracow nik „Dzienn ika 
Polskiego“  z K rakow a, pisząc
' )0 zgłosek na-* m inutę. Dalsze 
nagrody o trzym a li: Romuald 
P rzy łudzki ze Stalinogrodu oraz 
Irena Bańkowska z Warszawy.

(PAP)

W y s tę p y  a r ty s tó w  z a g ra n ic z n y c h  
w  P o zn a n iu
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sitki w kie runku zwalczania m i- . ^  odznacza się ciągły- Ludowej w  1952 r „  podkreśla-
Utaryzacji ekonom iki, przeciwko 1 p a n ia m i  i wyraźną ten- 
wyścigowi zbrojeń i przÿgoto- | do^obmzama stopy zy-
waniom do nowej w o jny ; po-
w inna przyczyniać się do rozsze
rzenia i umocnienia więzi go
spodarczych między wszystkim i 
k ra jam i — niezależnie od cha
rakteru ich systemów gospodar
czych i społecznych.

ciowej ludności.
Następnie M iiń ik ie l podkreślił 

rolę Niemiec zachodnich jako ar
senału agresywnego bloku atlan
tyckiego. Rozbudowa zbrojenio
wego przemysłu Niemiec zacho
dnich powoduje ich hegemonię

W  J r iz o n ii p o w s ta ją  n o w e  
( > r&n n i za ej e î a sz y  s io  w s k i e

(f) B E R LIN  (PAP). W N iem 
czech zachodnich utworzona zo
stała nowa młodzieżowa orga
nizacja faszystowska p. n. „N a
rodowa Młodzież Niemiec“ , na 
k tó re j czele stoją b. członkowie 
„W affen-SS“ . Przywódcą orga
nizacji jest „zasłużony“  h itle ro 
wiec K a rl Joachim Arm in.

(f) BER LIN  (PAP). Jak poda
je z F rank fu rtu  nad Menem 
agencja ADN, na skutek in te r
wencji am erykańskich władz 
okupacyjnych w  Niemczech za
chodnich i rządu Adenauera 
zwolniony został z więzienia h i
tlerow ski specjalista - chem ik

całego budżetu, w  A n g lii — 34 | ciele_Belgii,__Włoch, Danii, Szwe- 
proc., we F rancji — praw ie 40

Następni mówcy, przedstaw i-j gospodarczą w Europie Zachod
niej. Celowi temu służy m. in.

proc,, w  T u rc ji — około 60 proc., | zmuszeni byli przyznać, że sy- 
w  D an ii — praw ie 50 proc., w  j tuacja gospodarcza w ich kra-

c ji, T u rc ji. H o landii i Jugosławii j również osławiony pian Schuma
na. ■’ o lityka odbudowy m ilita -

B e lg ii — 44 proc. itd . M il ita 
ryzacja ekonom iki powoduje 
ograniczenie p rodukc ji prze
znaczonej na cele pokojowe, 
gw ałtowne kurczenie się ry n -

jach wyraźnie się pogarsza. De
legat be lg ijski oświadczył, że 
„domaga się rozwoju stosunków 
handlowych z kra jam i Europy 
wschodniej“ .

ryzmu niemieckiego w oparciu 
o onopole amerykańskie napo
tyka jednak na rosnący opór 
wszystkich narodów, m iłu jących 
pokój, w  tym  również narodu 
niemieckiego.

S truk tu ra  nowopowstałego zwią- i Gerhard Peters, k tó ry  jako

jąc, że szybkie tempo rozwoju 
przemysłowego w  Polsce nastą
p iło  dzięki wszechstronnej bez
interesownej pomocy Zw iązku 
Radzieckiego i współpracy z 
b ra tn im i k ra ja m i dem okracji 
ludowej.

Swe przemówienie zakończył 
delegat polski stwierdzeniem, że 
jedynym  pozytywnym  rozw ią
zaniem trudności gospodarczych 
Europy Zachodniej jest powrót 
do gospodarki pokojowej oraz 
rozwój norm alnych stosunków 
gospodarczych między wszyst
k im i k ra jam i, opartych na za
sadzie równości i poszanowania 
wzajemnych interesów.

(f) Na ostatn im  koncercie 
symfonicznym  w  F ilha rm on ii 
Poznańskiej w ys tąp ili gościnnie: 
w yb itny  dyrygent bu łgarski, od
znaczony Państwową Nagrodą

im. D ym itrow a — K on s ta n to  
I l i je w  oraz znany pianista cze
chosłowacki — Zdenek Jilek.

Publiczność przyjm owała obu 
artystów  bardzo gorąco. (PAP)

Surowa kara dla złodzieja 
mienia społecznego

W alka będz ie trw a ła !
Arl>kuł Paula Rnbesona w dzienniku „Prawda“

(f) Ostatnio przed delegaturą 
K om is ji Specjalnej w  Łodzi sta
nął Stanisław O kró j, pracow nik 
Południowo-Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Pończoszniczego, u 
którego strażnicy przemysłow i 
znaleźli 1 parę pończoch, u k ry 
tą pod podszewką m arynark i.

W w yn iku  re w iz ji przeprowa
dzonej przez funkcjonariuszy 
MO w  mieszkaniu Stanisława 
O kroją w yk ry to  97 par poń
czoch, pochodzących z kradzie
ży.

Orzeczeniem K om is ji Specjal
nej Stanisław  O kró j skazany 
został na 8 miesięcy obozu p ra 
cy-

Fakt popełniania kradzieży 
przez Stanisława O kro ją  spotkał 
się z powszechnym i  bezwzględ

nym  potępieniem ze strony za
łogi Południowo-Łódzkich- Za
kładów  Przem}7słu Pończoszni
czego.

„Ogarnęło m nie i  towarzyszy 
pracy oburzenie — powiedział 
kotoniarz H enryk M ajew ski — 
gdy dowiedzieliśm y się, że O kró j 
k ra d ł nasze wspólne dobro. 
Przecież on i jem u podobni zło- 
dzięje przez popełnianie k ra 
dzieży w  zakładach pracy ogra
bia ją  naszą gospodarkę narodo
wą, Oni w łaśnie przeszkadzają 
nam w w ykonyw aniu  planów 
produkcyjnych , a tym  samym 
zmniejszają również zarobki 
uczciwych ludzi. Państwo ludo
we siusznie bezwzględnie i  su
row o karze złodziei m ienia spo
łecznego“ . (PAP).

zku wzorowana jest na organ i
zacji wojskowej. Członkowie 
organizacji w ita ją  się pozdro
wieniem  hitlerow skim . Nowa 
organizacja faszystowska cieszy 
się poparciem Adenauera.

twórca gazu trującego „C yklon 
B“ sta! się współw inny śmierci 
2 m ilionów  ludzi zatrutych w  
komorach gazowych 
mia.

(f) MOSKWA (PAP). „Prawda“ zamieszcza artykuł Paula 
Robesona pt. „Walka będzie trwała“.

H/ąri austriarki zamierza bezprawnie 
przekazać byłą własność niemiecką 

monopolom Trizonii
(f) M O SKW A (PAP). Jak do

nosi agencja TASS z Wiednia, 
na ko le jnym  posiedzeniu Rady 
Sojuszniczej dla A u s tr ii w  dniu 
13 bm. ponownie rozpatrywano 
kwestię bezprawnej działalności 
rządu austriackiego w  związku 
z przygotowaniam i do przekaza
nia  by łe j w łasności n iem ieckie i

pierwszy porozumienia ko n tro l
nego, zakazujący podejmowania

Było to w  roku  1937 — pisze 
Oświęci- rn. in. Paul Robeson. — Robot

nicy moskiewscy, przedstaw icie
le in te ligenc ji i m łodzież oraz 
kołchoźnicy ze wsi podmoskiew7- 
skich czekali z n iecierpliwością 
w7 Teatrze W ie lk im  na występy 
zespołu Uzbeckiego Teatru Na
rodowego. Nagle wszyscy obec
n i na w idow n i powstali z miejsc 
i w  sa li rozległy się huczne okla
ski. W loży, uśmiechając się 
do widzów, stał W ie lk i S ta lin

ja k ichko lw iek  k roków  w  s p ra - ! ję je Zapomnę nigdy uczucia, ja 
wach związanych z byłą w ła - j Kie mnie ogarnęło. Patrzyłem  z 
snością niem iecką w  A u s tr ii bez j zachwytem na mądrego i pelne-
pisemnego zezwolenia Rady So- go dobroci człowieka, wodza

cze naród uzbecki by ł narodem 
zacofanym. Obecnie naród ten, 
k tó ry  przez 20 la t pod przewo
dem Lenina i S talina kroczył 
drogą wiodącą do socjalizm u i 
do niebywałego rozkw itu  — był 
nie do poznania.

Na z.achodzie — w A ng lii, 
Belgii, F rancji, Portuga lii i Ho
la nd ii uważa się mieszkańców 
A fry k : i H indusów, a także 
mieszkańców w ielu kra jów  azja
tyck ich  za ludy  do tego stopnia 
zacofane, że muszą rzekomo 
upłynąć całe stulecia zanim lu 
dy te będą mogły stać się człon 
kami współczesnego społeczeń

juszniczej. Uważając stan - tak i ^ ^  pracujących całego świata, ■ stwa. A jednocześnie w  Związ- 
za niedopuszczalny i jaskrawo j wodza K ra ju  S oc ja lizm u ' P o d -! ku Radzieckim Jakuci. K irg iz i, 
sprzeczny z porozumieniem kon- j nios)em w górę mego syna Pau 

w A u s tr ii monopolom zachodn io -; tro lnym , generał K raskiew icz j ab , m(jg j p rZyjx-Zeć się wo- 
n iem ieckim . Podczas dyskusji zaproponował zainterpelowac U

zjednoczone siły „Zachodu“ , a 
na czele tych sił stoją łaknący 
zysków, chciw i i marzący o no
wej wo jn ie amerykańscy ma
gnaci przemysłowi i finansowi. 
Zaślepia ich złudzenie, że ży
jem y obecnie w „stuleciu ame
rykańsk im “ , i dlatego nie mo
gą zrozumieć, że cyw ilizacja 
przeszła obok nich, że słońce 
świeci dziś jasno na Wschodzie.

Ludzie pracy k ra jów  koło 
nialnych zwracają dziś swe 
spojrzenia ku Zw iązkow i Socja
listycznych Republik Radzie
ckich. Zdają oni sobie sprawę, 
że pod kierow nictw em  W ie lk ie 
go Stalina m iliony takich sa
mych jak oni ludzi zbudowały 
nowe życie. Widzą oni, że pod

nad tą sprawą przedstawicie] 
radziecki generał K raskiew icz, 
s tw ie rdz ił, że tak  ogólnie znane 
fa k ty  ja k  w yw iad m in is tra  
spraw zagranicznych A u s trii 
G rubera, zamieszczony przez

rząd austriack i w sprawie tek
stu uchwały dotyczącej zwrotu 
by łe j własności n iem ieckie j, na 
którą  to uchwałę powołał się 
m in is te r spraw zagranicznych 
G ruber w  wyw iadzie  udzielo-

giz.i.
Uzbecy i przedstawiciele innych 
narodów cieszyli się od samego 

mas pracujących całego | Początku najw iększym  szacun-

Przedstawiciele mocarstw za- 
: chodnich po d ługo trw a łe j dy-

dzowi
i świata i swemu wodzowi 
gdyż mój m a ły  Paul w stąp ił 
by ł w łaśnie do szkoły w K ra 
ju  Rad.

Rozpoczęło ' się wspaniałe 
przedstawienie — pełne czaru i 
oryginalności tańce i  pieśni lu 
dowe Uzbekistanu.

Trudno było sobie uświado
mić, że jesz.cze niedawno naród

dzienn ik bawarski „Sueddeu- i nym  korespondentowi dzienni- 
tsche Zeitung“  w  dn iu  1 l is to - ! ka „Sueddeutsche Zeitung“  11 
pada ub. r. i  wym iana depesz i listopada 1952 r . ' 
m iędzy Gruberem  a kanclerzem i  
bońskim  Adenauęrem w  stycz
n iu  br. świadczą o przygotowa
niach rządu austriackiego do 
przekazania właścicielom  zacho-
dnio-niem iecjiieh byłych „a k ty - . _ , _
w ow  n iem ieckich“  w A u s trii jego stanowiska wobec wspom- j k im  podziw ia liśm y wspaniały 
Tym  samym — podkreślił Rene
ra! K raskiew icz — rząd austria
c k i b ru ta ln ie  gw ałci a rty k u ł

kiem. K ra j Socjalizmu um ożli
w ił im  niezwykle szybki postęp.
Nie było żadnych go łos łow r77cb I jów  Europy, które do niedawna

go pierwszych prac i  kończąc na 
ostatnim  przemówieniu, jest nie. 
oceniony. M arks, Engels, Len in  
i  S ta lin  są tw órcam i wspaniałej 
teraźniejszości i  przyszłości 
ludzkości. S ta lin, dzięki swemu 
hum anizm ow i i  swemu geniu
szowi, pozostaw ił nam przebo
gatą spuściznę. S ta lin  okreś lił 
charakter i k ie runek naszej o- 
becnej i  przyszłej w a lk i — i to 
jest najważniejsze. Wskazał on 
drogę wiodącą do pokoju, do 
pokojowego współistn ienia, do 
współpracy państw i narodów, 
do wzajem nej w ym iany na po
lu nauki i  k u ltu ry , drogę w io 
dącą do z likw idow an ia  wojen 
i zniszczeń. Z jakąż cierpliwo- 

kierow nictw em  Mao Tse-tunga | f cią wytrwałością, z jaką do- 
Nowe Chiny, idąc za przykła- 1 " ^ r o s c .ą  pracował Sta
dem Związku Radzieckiego, m o -1 hn dla sprawy* pokoju, dla do- 
b ilizu ją  swe potężne siły do bu
dowy nowego, wspaniałego, so
cjalistycznego życia. Widzą 
oni, że narody szeregu kra-

H/,ad ilunslii podporządkowuje kraj 
okupantom amerykańskim

Plenum KC K P Danii

skusji b y li zmuszeni uznać do- | uzbecki żył w  n iew o li półkoło- 
niosłość om awianej kw estii i j n ia lne j, że rząd carski d ław ił 
zgodzić się na ¡» interpe low anie (wszelkie przejawy jego ku ltu ry  
rządu austriackiego w  sprawie ¡narodowej... Tu w Teatrze W iel-

obietnic, podobnych do tych, ja 
kie o trzym ują  M urzyn i w Sta
nach Zjednoczonych; — były 
czyny, takie ja k  przekształcenie 
Pustyni Uzbeckiej w kwitnące 
pola bawełny.

Obecnie na Dalekim Wscho
dzie, w A z ji południowo-wscho-

by ły  półkoloniam i, dziś zbu
dowały ustró j ludowo - demo
kratyczny. Narody te same de 
cydują o swym losie i  zawdzię
czają wszystko genialnemu teo
retycznemu i praktycznem u k ie 
row n ic tw u swego W ielkićgo 
Przyjaciela — Józefa S ta lin7».

dniej, w Ameryce Łacińskiej, na Będą one zawsze tak samo 
B lisk im  Wschodzie i w A fryce I ja k  wszystkie inne narody — z

i nianej wiadomości 
przez dziennik 

; Z e itung“ .

podanej i rozkw it uzbeckiej k u ltu ry —na- 
Sueddeutsche ! rodowej w form ie  i socjalisty- 

ic m e j w treści. Niedawno jesz-

setki rr lionów łudzi jęczących 
pod jarzmem kolonizatorów po
wstają do w a łk i o wolność. Z 
iaką odwagą, ofiarnością i ener
gią ludy te walczą o wolność!

W ystępują przeciwko nim

wdzięcznością, miłością i  czcią 
wspominać im ię Stalina.

W pływ  S talina na wszystkie 
dziedziny życia jest w yją tkow o 
głęboki. Jego w kład do aauki 
współczesnej, poczynając od je-

bra mas pracujących!
S ta lin  odszedł i dziesiątki m i

lionów  ludzi we wszystkich kra 
jach świata pogrążone są w bó
lu  i żałobie. Lecz walka trw a  — 
i S ta lin  w iedział, że będzie 
trw a ła !

Natchnieni jego szlachetnym 
przykładem , podnieśmy w  górę 
g łow y i  wzmóżmy walkę o po
kój, o lepsze życie dla wszyst
kich.

Nasz postępowy poeta, Lewis 
A lle f pisze o S ta lin ie : „K ocha
ny Towarzyszu! Przysięgamy Ci 
uroczyście, że w a lka będzie 
trw a ła ! Spij spokojnie, Kocha
ny Towarzyszu, podjęliśm y w a l
kę i  będziemy w o^zyć aż do 
zwycięstwa!"

(f) PARYŻ (PAP). Z Kopen
hagi donoszą, że dnia 15 bm. 
odbyło się tam  rozszerzone ple
num Kom ite tu Centralnego K o
m unistycznej P a rtii Danii.

Plenum uchw aliło  jednom yśl
nie odezwę do narodu duńskie
go. Odezwa zwraca uwagę na

nie j a rtyku ł, zezwalający na re
zygnację z suwerenności naro
dowej. K om ite t Centra lny K o
munistycznej P a rtii D anii wzy
wa naród duński do czujności, 
do obrony suwerenności naro
dowej i  p raw  obywatelskich. 

Odezwa podkreśla również
to, że rząd duński ma zam iar | konieczność pokrzyżowania p la- 
dokonać nowego zamachu na j nów, zmierzających do ca łko- 
stopę życiową mas pracujących ! w itego opanowania Danii przez 
oraz pragnie przeforsować zm ia- j amerykańskie wojska okupa- 
nę kons ty tuc ji i umieścić w cyjne.

Wiadomości sportowe
2 rekordy Polski 

w  podnoszeniu ciężarów
W m is trzo s tw a ch  w o je w ó d z tw a  sta- 

lin o g ro d z k ie g o  w  podnoszen iu  c ię 
ża rów  s ta rto w a ło  25 za w o d n ik ó w  z 
6 k ó ł s p o rto w y c h . U s ta no w ion o  2 
re k o rd y  P o ls k i w  tr ó jb o ju  o l im p i j 
sk im . N o w y m i re k o rd z is ta m i zos ta li 
P e tra k  (S tal B rz e z in y ), k tó r y  w  w a 
dze k o g u c ie j u z y s k a ł 247,5 'k g  oraz 
Ściga ła  (S ta l B rz e z in y ) w  wadze le k 
k ie j — 292,5 kg.

Stały rozwój radzieckiej 
kultury  fizycznej

M O S K W A .  D ow odem  sta łego ro z 
w o ju  ra d z ie c k ie j k u ltu r y  fiz yczn e j 
je s t tabe la  re k o rd ó w  k ra jo w y c h , o- 
p u b lik o w a n a  na dz ień  l  s tyczn ia  br. 
Z ta b e li w ym azane  zosta ły  p ra w ie
w szys tk ie  re ko rd o w e  w y n ik i  usta- nazw iska

W ie le  re k o rd ó w  p o p ra w io n o  w  ub. 
ro k u  k i lk a k ro tn ie .  T a k  np. w  rz u 
cie d ys k ie m  k o b ie t ry w a liz a c ja  m ię 
dzy R om aszkow ą j D um badze p rz y  

I n ios ła  w  re zu lta c ie  p o p ra w ie n ie  re - 
I ko rdo w e go  w y n ik u  z 53.37 m .n a  
57,04 m  w  c iągu  jed n e go  ro k u . P ra 
w ie  o p ó ł m e tra  p o p ra w iła  re k o rd  
w  p ch n ię c iu  k u lą  Z y b in a  (tabe la  n ie  
za w ie ra  now ego re k o rd u  Z y b in y  
15,47 m , u s ta n ow ion e g o  ju ż  w  b r.). 
W ie le  rd k o rd ó w  ZSR R  przew yższa 
o fic ja ln e  re k o rd y  św ia to w e .

N a jw ię c e j re k o rd ó w  k ra jo w y c h  — 
60 — u s ta n o w ili le k k o a tle c i, a nastę
pn ie  k ie ro w c y  sam ochodow i i  m o 
to c y k liś c i (35), o raz ły ż w ia rz e  (33). 
Ł y ż w ia rz e  w  ciągu o s ta tn ich  dw óch  
!at. p o p ra w ili-  w szys tk ie  re k o rd y  
k ra jo w e  i  p ra w ie  w szys tk ie  ś w ia 
tow e.

W śród n o w ych  re k o rd z is tó w  ZSRR 
z n a jd u je  się w ie le  m łod z ieży , k tó -  

po raz p ie rw szy  w p isa ła  sw o je

n ow io ne  k i lk a  łu b  k ilk a n a ś c ie  la t k o rd z is tó w . w ś ró d  n ich  w y m ie n ić  
•en?lL* ,ChPi i k le r yst/ / zny  fa k t, n a le ży  K riw o n o s o w a  (m ło t — 60 51), 
ze w ie lu  .ość re k o rd ó w  us ta n ow ion o  G o łub iczną  (80 m  p p ł — l i  0) B o z - 
w  o s ta tn ich  dw óch  la ta c h . I danow a (s trze lec tw o ).
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IV SESJA RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
MOSKWA (PAP). PODAJEMY PEŁNE TEKSTY PRZEMÓWIEŃ TOWARZYSZY: M. A. JASNOWA, N. S. CHRUSZCZOWA, Ł. P. BERU, G. M. MALENKOWA 

WYGŁOSZONYCH DNIA 15 MARCA 1953 ROKU NA IV  SESJI RADY NAJWYŻSZEJ ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH.
i

P r z e m ó w ie n ie  io w .  M. A. J a s n o w a
Towarzysze deputowani!- Ogłaszam 

rv  Sesję Rady Najwyższej Związku So
cjalistycznych Republik Radzieckich za 
otwartą.

Towarzysze deputowani! Nar6d ra
dziecki z głębokim bólem w sercu, 
s uczuciem niepowetowanej straty że
gna! swego ukochanego Wodza i Nau
czyciela, deputowanego do Rady Naj- 
wyższej ZSRR. Przewodniczącego Ra
dy Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. Sekretarza Ko
mitetu Centralnego KPZR — Józefa 
Wissarionowicza Stalina.

Uezcijmy świetlaną pamięć Józefa 
Wissarionowicza Stalina przez powsta
nie z miejsc (wszyscy wstają).

Towarzysze deputowani! Dnia 14 
marca br. zmarł w Pradze Prezydent 
Republiki Czechosłowackiej, wierny 
przyjaciel Związku Radzieckiego, nasz 
drogi Klement Gottwald. Wraz z na
rodami Czechosłowacji tę ciężką stratę 
przeżywają głęboko wszyscy ludzie 
pracy w naszym kraju. Uezcijmy pa
mięć Klementa Gottwalda przez po
wstanie z miejsc (wszyscy wstają).

Towarzysz* deputowani! Wpłynęła 
propozycja wysłania następującego pi
sma kondolencyjnego Rady Najwyższej 
ZSRR do Zgromadzenia Narodowego 
Republiki Czechosłowackiej w związku 
ze zgonem Prezydenta Klementa Gott
walda:

Do Zgromadzenia Narodowego 
Republiki Czechosłowackiej

Drodzy Towarzysze!
Rada Najwyższa Związku Socjali

stycznych Republik Radzieckich składa

wyrazy głębokiego współczucia Zgro
madzeniu Narodowemu Republiki Cze
chosłowackiej z powodu zgonu Prezy
denta Republiki Czechosłowackiej, wy
bitnego męża stanu i ukochanego Wo
dza narodów Czechosłowacji, towarzy
sza Klementa Gottwalda.

Dzielimy Wasz głęboki ból z powodu 
zgonu Wodza narodów Czechosłowacji, 
niestrudzonego organizatora nowego 
czechosłowackiego państwa ludowo-de

mokratycznego, wiernego przyjaciela 
Związku Radzieckiego, towarzysza Kle
menta Gottwalda.

RADĄ NAJWYŻSZA ZSRR

(Rada Najwyższa uchwaliła jedno
myślnie powyższy tekst pisma kondo- 

| lencyjnego Rady Najwyższej ZSRR).

\ Towarzysze deputowani!
Proponują następujący porządek 

I dzienny IV  Sesji, Rady Najwyższej 
i ZSRR:

| 1) Wybór Przewodniczącego Prezy-
| dium Rady Najwyższej ZSRR.

2) Powołanie Przewodniczącego Ra-
| dy .Ministrów ZSRR.

3) Skład Rady Ministrów ZSRR i 
\ reorganizacja ministerstw ZSRR.

4) Wybór sekretarza Prezydium Ra- 
] dy Najwyższej ZSRR.
! 5) Wprowadzenie zmian i uzupełnień
! do artykułów 70. 77 i 78 Konstatacji 
ZSRR.

Po przyjęciu porządku dziennego, 
przewodniczący Jasno w udzielił głosu 

I deputowanemu N. S. Chruszczowowi.

P r z e m ó w ie n ie  io w .  N. S. C h r u s z c z o w a
Towarzysze deputowani! Z ramienia 

wspólnego posiedzenia Plenum Komi
tetu Centralnego Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego, Rady M ini
strów ZSRR, Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR oraz w imieniu deputowa
nych Moskwy, Leningradu i Ukrainy 
składam dla rozpatrzenia na wspól
nym posiedzeniu sesji Rady Związ
ku 1 Rady Narodowości następu

jącą propozycję w sprawie Przewod
niczącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Z uwagi na to, że na mocy uchwały, 
powziętej na wspólnym posiedzeniu Ple
num Komitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Związku Radzieckie
go, Rady Ministrów ZSRR i Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR wy
sunięta została kandydatura towa

rzysza Nikołaja Michajłowicza Szwer- 
nika na stanowisko Przewodniczą
cego Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, skła
dam wniosek o zwolnienie towarzy
sza Szwernika z obowiązków Przewod
niczącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Równocześnie proponuję wy
bór towarzysza Nikołaja Michajłowi
cza Szwernika na członka Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.

Towarzysze deputowani, składam , 
wniosek o wybranie na stanowisko 
Przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR towarzysza K L I- 
MENTA JEFROMOWICZA WORO- 
SZYŁOWA (huczne oklaski).

Nasza partia, cały naród radziecki 
znają towarzysza Klimenta Jefromo- 
wicza Woroszyłowa jako wiernego ucz
nia Wielkiego Lenina i współbojowni-

ka Wielkiego Stalina, jako niestrudzo
nego bojownika o sprawę naszej partii 
komunistycznej, o zwycięstwo komu
nizmu w naszym kraju.

Jesteśmy wszyscy pewni, że towa
rzysz Kliment Jefromowicz Woroszy- 
łow będzie z honorem pełnił obowiąz
ki Przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR dla dobra narodu 
radzieckiego.

Uchwala Rady Najwyższej ZSRR * 
wybraniu towarzysza Klimenta Jefto~ 
mowicza Woroszyłowa na Przewodni
czącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR spotka się z całkowitym popar
ciem iteprobatą całego narodu naszego 
wielkiego Związku Radzieckiego. (Hu
czne, długo niemilknące oklaski 
Wszyscy wstają z miejscX

P r z e m ó w ie n ie  Io w .  Ł. P. B e r i i
Towarzysze deputowani! Z polecenia 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Ra
dy Ministrów ZSRR i Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego składam następujący 
wniosek:

„Powołać na Przewodniczącego Rady 
Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich towarzysza 
GEORGIJA M AKSYM ILIANO W I CZA 
MALENKOWA (huczne, długo nie
milknące oklaski. Wszyscy wstają) oraz 
powierzyć towarzyszowi Ma lenko wowi 
przedstawienie Radzie Najwyższej

ZSRR propozycji w sprawie składu 
Rady Ministrów ZSRR'1.

Nasza partia, robotnicy, kołchoźnicy, 
inteligencja, wszystkie narody Związku 
Radzieckiego dobrze znają i głęboko 
szanują towarzysza Malenkowa jako u- 
talentowanego ucznia Lenina, wiernego 
współbojownika Stalina.

Towarzysze deputowani! Przed rzą
dem Związku Radzieckiego stoją wiel
kie i odpowiedzialne zadania, zarówno 
w dziedzinie kierowania polityką za
graniczną naszego kraju w warunkach 
skomplikowanej sytuacji międzynaro

dowej, jak i w dziedzinie kierowania 
gigantyczną, bohaterską walką narodów 
Związku Radzieckiego o zbudowanie 
społeczeństwa komunistycznego w na
szym kraju.

Sądzę, że wypowiadam ogólną opinię 
deputowanych, wyrażając niezłomne 
przekonanie, iż Rząd Radziecki z towa
rzyszem Malenkowem na czele będzie 
kierował całą sprawą budowy komuni
zmu w naszym kraju tak, jak uczyli 
Lenin i Stalin (huczne, długo niemilk
nące oklaski), że będzie służył ofiarnie 
interesom naszego narodu.

Rząd Radziecki w swej pracy będzie 
jak zawsze czerpał siły z głębokiej 
wiary w słuszność naszej sprawy, spra
wy Lenina-Stalina (huczne oklaski), 
z niezachwianego przekonania o słusz
ności polityki, ustalonej przez Partię 
Komunistyczną i Rząd Radziecki; ze 
świadomości, iż wszystkie narody 
Związku Radzieckiego jednomyślnie 
popierają politykę zagraniczną Związku 
Radzieckiego zmierzającą do tego, aby 
nie dopuścić do nowej wojny, aby 
współżyć pokojowo ze wszystkimi kra
jami (huczne oklaski), ze świadomości,

że wszystkie narody Związku Radziec
kiego jednomyślnie popierają politykę 
wewnętrzną Rządu Radzieckiego, zmie
rzającą do dalszego wzmocnienia potęgi 
naszego państwa socjalistycznego, dal
szego rozwmju całej gospodarki narodo
wej i  kultury, dalszego nieustannego 
i  systematycznego podnoszenia stopy 
życiowej wszystkich narodów naszego 
kraju (długo niemilknące oklaski); z 
głębokiej wiary w niewyczerpane siły 
twórcze narodów naszego kraju, zespo
lonych nierozerwalną, braterską przy
jaźnią i uważających budownictwo ko

munizmu w naszym kraju za swą naj
bardziej żywotną sprawę; z pełnego za
ufania narodu radzieckiego do swego 
Rządu; z żelaznej spoistości Partii Ko
munistycznej, z niezłomnej jedności na
rodów naszego potężnego wielonarodo
wego kraju.

Niech mi wolno będzie wyrazić prze
konanie, że Rada Najwyższa ZSRR za
twierdzi jednomyślnie powołanie Geor
gija Maksymilianowicza Malenkowa na 

| Przewodniczącego Rady Ministrów 
I Związku Socjalistycznych Republik Ra- 
I dzieckich (długo niemilknące oklaski. 
i Wszyscy wstają).

Przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
tow. G. M. M a l e n k o w a

Towarzysze deputowani!
Poleciliście mi przedstawienie Radzie 

Najwyższej ZSRR składu Rządu — Ra
dy Ministrów ZSRR.

Dziękuję Wam towarzysze deputowa
ni za wielkie zaufanie i wysoki zaszczyt 
(huczne oklaski).

Towarzysze, wiadomo Wam już, że 
Plenum Komitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Związku Radzieckiego, 
Rada Ministrów ZSRR i Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR powzięły szereg 
ważnych uchwał, zmierzających do za
pewnienia nieprzerwanego i właściwe
go kierownictwa życiem kraju.

Na obecnej sesji winniśmy rozpatrzyć 
te uchwały i zgodnie z Konstytucją na
dać moc prawną zarządzeniom, które 
Rada Najwyższa ZSRR — najwyższy or
gan władzy państwowej naszego kra
ju — uzna za możliwe i potrzebne 
uchwalić i zatwierdzić.

Należy stwierdzić, że zarządzenia 
w kierunku połączenia istniejących 
obecnie ministerstw, w kierunku zjed
noczenia w jednym ministerstwie kie
rownictwa pokrewnych gałęzi gospodar
ki narodowej, kultury, administracji 
dojrzały nie od dzisiaj. Już od dłuż
szego czasu, za życia Towarzysza Stalina 
i przy Jego udziale przygotowywano je 
w naszej partii i w Rządzie. Obecnie 
w związku z ciężką stratą, jaką poniósł 
nasz kraj, przyśpieszyliśmy jedynie 
wprowadzenie w życie dojrzałych do 
realizacji zarządzeń organizacyjnych, 
zmierzających do dalszego polepszenia 
kierownictwa działalnością państwową 
i gospodarczą.

Wychodzimy z, założenia, ze należy 
jeszcze aktywnie* walczyć o realizację 
opracowanych przez partię i Rząd pla
nów dalszego rozwoju ZSRR. jeszcze 
aktywniej i skuteczniej wykonywać te 
plany.

Wychodzimy z założenia, że wprowa
dzenie, w życie zarządzeń organizacyj
nych w zakresie polepszenia kierownic
twa państwowego i gospodarczego prze
dłożonych do rozpatrzenia Radzie Naj
wyższej ZSRR, stworzy niewątpliwie 
najlepsze warunki pomyślnego rozwią
zania stojących przed naszym krajem 
zadań historycznych w dziedzinie dal
szego nieustannego i wszechstronnego 
umacniania naszego wielkiego wielona
rodowego państwa socjalistycznego, 
umacniania potężnych radzieckich sił 
zbrojnych w celu zapewnienia obrony 
i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny, 
w dziedzinie dalszego wszechstronnego 
rozwoju przemysłu socjalistycznego 
i umocnienia ustroju kołchozowego, 
rozwoju kultury i podniesienia dobro
bytu robotników, kołchoźników, int*-

ligencji, wszystkich ludzi radzieckich; 
w zakresie zapewnienia jeszcze bardziej 
pomyślnego marszu na drodze budow
nictwa społeczeństwa komunistycznego 
w naszym kraju.

Mamy możność przeprowadzić po
myślnie reorganizację, zmierzającą do 
połączenia ministerstw i wykorzystać 
wszystkie jej dobre strony, rozporzą
dzamy bowiem kadrami, które znacz
nie wyrosły, uzyskały bogate doświad
czenie i mogą objąć kierownictwo ¡po
łączonych ministerstw.

Przedkładam Radzie Najwyższej 
ZSRR następujące propozycje:

Połączyć Ministerstwo Bezpieczeń
stwa Państwowego ZSRR i Minister
stwo Spraw Wewnętrznych ZSRR w 
jedno ministerstwo — Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Spraw Woj
skowych ZSRR i Ministerstwo Marynar
ki Wojennej w jedno ministerstwo — 
Ministerstwo Obrony ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Handlu Zagra
nicznego i Ministerstwo Handlu ZSRR 
w jedno ministerstwo — Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i Zagraniczne
go ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Rolnictwa, 
Ministerstwo Uprawy Bawełny, Mini
sterstwo Sowchozów, Ministerstwo 
Skupu i Ministerstwo Leśnictwa w je
dno ministerstwo — Ministerstwo Rol
nictwa i Skupu ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego, Ministerstwo Kinematogra
fii, Komitet do Spraw Sztuki, Komitet 
Informacji Radiowej, Centralny Urząd 
Wydawnictw i Poligrafiki oraz M ini
sterstwo Rezerw Pracy w jedno mini
sterstwo — Ministerstwo Kultury 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego, Ministerstwo Przemysłu Spo
żywczego, Ministei stwo Przemysłu 
Mięsnego i Mleczarskiego oraz Mini
sterstwo Przemysłu Rybnego w jedno 
ministerstwo — Ministerstwo Przemy
słu Lekkiego i Spożywczego ZSRR,

Połączyć Ministerstwo Hutnictwa 
Żelaza i Ministerstwo Hutnictwa Meta
li Nieżelaznych w jedno ministerstwo 
— Ministerstwo Przemysłu Hutniczego 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Przemysłu 
Samochodowego i Traktorowego, Mini
sterstwo Budowy Maszyn i Narzędzi, 
Ministerstwo Budowy Maszyn Rolni
czych i Ministerstwo Budowy Obrabia
rek w jedno ministerstwo — Minister
stwo Budowy Maszyn ZSRR.

Połączyć Minister^wo Budowy Ma
szyn Transportowych, Ministerstwo 
Przemysłu Budowy Okrętów, Minister

stwo Budowy Maszyn Ciężkich oraz 
Ministerstwo Budowy Maszyn Budow
lanych i Drogowych w jedno minister
stwo — Ministerstwo Budowy Maszyn 
Transportowych i Ciężkich ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Elektrowni, 
Ministerstwo Przemysłu Elektrotech
nicznego i Ministerstwo Przemysłu 
Środków Łączności w jedno minister
stwo — Ministerstwo Elektrowni i 
Przemysłu Elektrotechnicznego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Uzbrojenia i 
Ministerstwo Przemysłu Lotniczego w 
jedno ministerstwo — Ministerstwo 
Przemysłu Obronnego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Przemysłu 
Leśnego oraz Ministerstwo Przemysłu 
Papierniczego i Drzewnego w jedno 
ministerstwo — Ministerstwo Przemy
słu Leśnego i Papierniczego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Budownictwa 
Przedsiębiorstw Przemysłu Ciężkiego i 
Ministerstwo Budownictwa Przedsię
biorstw Budowy Maszyn w jedno mi
nisterstwo — Ministerstwo Budownic
twa ZSRR

Połączyć Ministerstwo Floty Mor
skiej, Ministerstwo Floty Rzecznej ł 
Centralny Urząd Północnego Szlaku 
Morskiego w jedno ministerstwo — 
Ministerstwo Floty Morskiej i Rzecz
nej ZSRR.

Znieść Ministerstwo Geologii, prze
kazując jego funkcje odpowiednim 
agendom Ministerstwa Przemysłu Hut
niczego, Ministerstwa Przemysłu Wę
glowego, Ministerstwa Przemysłu Naf
towego i innych ministerstw, do któ
rych kompetencji należy przemysł wy
dobywczy.

Znieść Ministerstwo Transportu Sa
mochodowego, przekazują« jego funk
cje Ministerstwu Komunikacji.

Połączyć Państwowy Komitet Rady 
Ministrów ZSRR do Spraw Material
nego, i Technicznego Zaopatrzenia Go
spodarki Narodowej — GOSSNAB oraz 
Państwowy Komitet Rady Ministrów 
do Spraw Zaopatrzenia w Artykuły 
Żywnościowe i Towary Przemysłowe 
— GOSPRODSNAB z Państwowym 
Komitetem Planowania ZSRR.

Towarzysze deputowani!
Zgodnie * poleceniem danym mi jako 

Przewodniczącemu Rady Ministrów 
ZSRR, przedstawiam do rozpatrzenia 
Rady Najwyższej ZSRR następujący 
skład Rządu ZSRR — Rady Ministrów 
ZSRR:

Pierwszy zastępoa Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i Minister 
Spraw Wewnętrznych ZSRR — BERIA 
ŁAWRENTIJ PAWŁOWICZ (huczne 
oklaski. Wszyscy wstają)!

Pierwszy zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i Minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR — MOŁO- 
TOW WIACZESŁAW MICHAJŁOWICZ
(huczne oklaski. Wszyscy wstają);

Pierwszy zastępoa Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i Minister 
Obrony ZSRR — Marszałek Związku 
Radzieckiego BUŁGANIN NIKOŁAJ
ALEKSANDROWICZ (huczne oklaski. 
Wszyscy wstają);

Pierwszy zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — KAGANO- 
WICZ LAZAR MOISIEJEWICZ (hucz
ne oklaski. Wszyscy wstają);

Zastępca Przewodniczącego Rady M i
nistrów ZSRR i Minister Handlu We
wnętrznego i Zagranicznego ZSRR —  
MIKOJAN ANASTAS IWANOWICZ

| (huczne oklaski. Wszyscy icstają);

Minister Rolnictwa 1 Skupu ZSRR — 
Kozłow Aleksiej Iwanowicz (oklaski);

Minister Kultury ZSRR — Ponoma
renko Pantelejmon Kondratiewicz
(oklaski);

Minister Przemysłu Lekkiego i Spo
żywczego ZSRR —  Kosygin Aleksiej 
Nikołajewicz (oklaski);

Minister Przemysłu Węglowego — 
Zasiadko Aleksander Fiodorowie/, 
(oklaski);

Minister Przemyślu Naftowego — 
Bajbakow Nikołaj Konstantynowie/
(oklaski);

Minister Przemysłu Hutniczego — 
Tewosjan Iwan Fiodorowie/ (oklaski):

Minister Przemysłu Chemicznego — 
Tichomirow Siergiej Michajłowicz 
(oklaski);

Minister Przemysłu Budowy Maszyn 
— Saburow Maksym Zacharowie/
(oklaski);

Minister Przemysłu Budowy Maszyn 
Transportowych i Ciężkich — Mały- 
s/ew Wiaczesław Aleksandrowicz
(oklaski);

Minister Elektrowni i Przemysłu 
i Elektrotechnicznego — Pierwuchin 
Michaił Georgiewicz (oklaski);

Minister Przemysłu Obronnego — 
1 Ustinow Dymitr Fiodorowicz (oklaski);

Minister Przemysłu Materiałów Bu- 
j dowlanych ZSRR — Judin Paweł Ale

ksandrowicz (oklaski);
Minister Przemysłu Leśnego i Papier

niczego ZSRR — Orłów Georgij 
Michajłowicz (oklaski);

Minister Budownictwa — Dygaj 
Nikołaj Ale ksandrowicz (oklaski);

Minister Komunikacji — Bieszczew 
Borys Pawłowie* (oklaski);

Minister Łączności — Psurcew Niko
łaj Demianowicz (oklaski);

Minister Floty Morskiej i  Rzecznej
— Szaszkow Zozim Aleksiejewicz (okla
ski);

Minister Finansów — Zwieriew 
Arsenij Grigoriewicz (oklaski);

Minister Ochrony Zdrowia ZSRR — 
Tretiakow Andrej Fiodorowicz (okla
sk i);

i Minister Sprawiedliwości ZSRR — 
i Gorszenin Konstantin Pietrowicz (okla-
| ski);

Minister Kontroli Państwowej ZSRR
— Mierkułow Wsiewołod Nikołajewicz
(oklaski);

Przewodniczący Państwowego Komi
tetu Planowania Rady Ministrów ZSRR
— Kosiaczenko Grigorij Pietrowicz
(oklaski);

Przewodniczący Państwowego Komi
tetu Rady Ministrów ZSRR do Spraw 
Budownictwa — Sokołow Konstantin 
Michajłowicz (oklaski).

Towarzysze deputowani!

Przedstawiając Radzie Najwyższej 
propozycje w sprawie składu Rządu, 
Plenum Komitetu Centralnego Komu
nistycznej Partii Związku Radzieckie
go, Rada Ministrów ZSRR i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR wychodziły 
z założenia, że siła naszego kierow
nictwa tkw i w tym, że jest ono kolek- 

i tywne, zespolone i nierozerwalnie 
I zwarte. Uważamy, że najściślejsze 
| przestrzeganie tej najwyższej zasady 
stanowi rękojmię właściwego kierow
nictwa krajem, niezwykle ważny wa
runek naszego dalszego pomyślnego 
marszu naprzód na drodze budow
nictwa komunizmu w naszym kraju.

Przedstawiając proponowany skład 
Rządu do zatwierdzenia Radzie Naj
wyższej ZSRR, uważam za konieczne 
oświadczyć, że Rząd w całej swej dzia
łalności będzie ściśle realizował usta
lona przez partię politykę W sprawach 
zagranicznych i wewnętrznych. Dali
śmy już wyraz temu stanowisku Rządu 
Radzieckiego. Mam na myśli swoje 
przemówienie, przemówienie towarzy
sza Ł. P. Berii i  przemówienie towa
rzysza W. M. Mołotow*a na wiecu 
żałobnym dnia 9 marca.

Co się tyczy polityki wewnętrznej 
oświadczenia nasze stwierdziły z całą 
jasnością, że Rząd Radziecki będzie 
również nadal umacniał niezłomny so- 

j jusz klasy robo tai czej i chłopstwa koł- 
! chozowego, braterską przyjaźń między 
| narodami naszego kraju, będzie ze 
wszech miar umacnia! potęgę obronną 

1 państwa socjalistycznego, że prawem

dla naszego Rządu jest obowiązek nie
słabnącej troski o dobro narodu, o ma
ksymalne zaspokajanie jego potrzeb 
materialnych i kulturalnych, o dalszy 
rozkwit naszej Ojczyzny socjalistycznej 
(huczne oklaski).

Co się tyczy polityki zagranicznej, z 
naszych oświadczeń wynika w całej 
pełni co następuje:

Rząd Radziecki będzie niezmiennie 
prowadził wypróbowaną politykę za
chowania i utrwalania pokoju, zapew
niania obrony i bezpieczeństwa Związ
ku Radzieckiego, politykę współpracy 
ze wszystkimi krajami i rozwijania z 
nimi stosunków gospodarczych na za- 

; sadzie wzajemnego poszanowania inte
resów. będzie nadal realizował ścisłą 
współpracę polityczną i ekonomiczną, 
zacieśniał więzy braterskiej przyjaźni 
i solidarności z wielkim narodem chiń- 

j skim, ze wszystkimi narodami krajów  
| demokracji ludowej (huczne oklaęki).

Radziecka polityka pokoju opiera się 
i na poszanowaniu praw narodów in- 
| nych krajów, zarówno wielkich jak i 
i małych, na przestrzeganiu ustanowio
nych norm międzynarodowych; radziec
ka polityka zagraniczna opiera się na 
skrupulatnym i niezachwianym prze
strzeganiu wszystkich układów zawar
tych przez Związek Radziecki z inny
mi państwami.

W chwili obecnej nie ma takiej spor
nej lub nierozwiązanej kwestii, której 
nie można byłoby rozwiązać w drodze 
pokojowej na podstawie wzajemnego 
porozumienia krajów zainteresowanych. 
Dotyczy to naszych stosunków ze wszy
stkimi państwami, nie wyłączając na
szych stosunków ze Stanami Zjedno
czonymi. Państwa zainteresowane w  

| utrzymaniu pokoju mogą zarówno obec- 
! nie jak i w przyszłości być pewne 
| trwałej pokojowej polityki Związku 
| Radzieckiego (huczne oklaski).

Towarzysze deputowani!

Naród radziecki wierzy głęboko w 
; swe siły. Potęga państwa radzieckiego, 
j jedność moralno-polityczna narodu ra

dzieckiego nigdy jeszcze nie były tak 
: wielkie i niezłomne jak obecnie. Rząd 
j Radziecki poświęci wszystkie swe siły 
j walce o zbudowanie społeczeństwa ko- 
| munistycznego w naszym kraju, o wol- 
| ne i szczęśliwe życie narodu radziec- 
i kiego (huczne oklaski).

Pójdziemy naprzód drogą budowy 
komunizmu w ścisłej jedności partii,

| Rządu i narodu radzieckiego, złączeni 
I w zgodną braterską rodzinę wszyst- 
j kich narodów Związku Radzieckiego!
S (Wszyscy wstają. Huczne długo nie- 
1 milknące oklaski).
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Bumelant to wróg społeczeństwa
Bardzo często przez kon tro lę ! Bum elant to w róg załogi, 

dyscypńny pracy rozumie s ię ! którą okrada, to wróg społe- 
jedyn ie kontro lę  obecności przy j czeństwa, na którego pracy pa-

W s k a ź n i k  206
pracy. Takie pojm owanie socja
listycznej dyscyp liny pracy jest 
niedostateczne. Chodzi nam 
przecież o maksym alne wyko
rzystanie czasu przeznaczonego 
na pracę, tym  bardziej, że na 
tym  odcinku is tn ie ją  poważne 
niedociągnięcia.

Bumelowanie w  czasie dnia 
pracy, brak zajęcia dla g ń rn - 
ków  z przyczyn zle j o rgan izarji. 
późne rozpoczynanie pracy n.-i 
przodku, lub innym  stanowisku, 
ja k  i wcześniejsze opuszczanie 
miejsca pracy i zbieranie się 
na podszybiu jest również na
ruszeniem socjalistycznej dyscy
p liny  pracy i z tym  należy sku
tecznie walczyć. W ypadki takie 
w  kopalni „B ie ru t“  tak na do
le, jak  i na powierzchni mają 
n iestety jeszcze często miejsce.

Na 20 m inu t przed planowym  
czasem odejścia z przodków, 
część załogi już nie pracuje i 
przedwcześnie udaje się pod 
szyb. Powoduje to bardzo

sożytuje. Wciąż jeszcze za mato 
tępi się u nas bumelanctwo, za 
mało ostro p ię tnu je  się obibo
ków  1 darmozjadów.

Wśród naszej załogi są p ra
cownicy, którzy dobrze rozu
m iejąc socjalistyczną dyscypli
nę pracy, w  pełni w ykorzystu ją  
dzień pracy i wysoko przekra
czają normy. T akim i są W in 
centy Ciupek. k tó ry  wykonu je 
174.6 procent norrny. Stefan 
Popenda 166 procent norm y i 
w ie lu innych. Są jednak i tacy. 
którzy lekceważą socjalistyczną

Dział planowania Państwowej 
F abryk i Wagonów we W rocła
w iu  prowadzi teczkę bardzo 
wym ownych wykresów'.

Cóż m ów ią — biorąc z grub
sza, te wykresy?

A  więc przede wszystkim , że 
p lanu Pafawag nie  -wykonuje w  
pe łn i i  praca odbywa się n ie- 
rytmiczmie. Że w  ub. roku plan 
zrealizowano w  89,8 proc., a od 
nowego roku poprawa jeszcze 
nie nastąpiła.

Jednocześnie jednak w ykresy 
pokazują, że fundusz plac, l i 
czony na planowane zatrudnie
nie przy za trudnien iu  niższym 
od planowanego, przekroczony

T. Sapociiiski

na jm n ie j 75 proc, roboczogodzin [ ow ym  okresie nie było. A le  „no r- 
może i  pow inno być zakordo-wa- i m y“  te wciąż obowiązują, cho

ciaż produkcja jest już  seryjna.
Czyż zatem tego rodzaju no r-

nych?

Na akord
dnia

tylko część

został w  1952 r. o 20 proc., że
dyscyplinę pracv, Tak: "M aksy- i płac.e ,wzi'oslJ  ,w. ciąMu te=° rok,u i chodzą
m ilian  Tura r °  w ie le  bardziej, mz wydajność | pierwsi

Odpowiedzi na to  jest k ilka . 
Otóż przede wszystkim  w ie lu  
robo tn ików  akordowych, za tru 
dnionych przy robotach norm o
wanych, pracuje w  akordzie 
niepełny dzień roboczy. N iektó 
rzy z nich pracują częstokroć „na i 
norm ie“  3—4 godziny dziennie, J 
później zaś — z różnorodnych j 
przyczyn organizacyjnych, prze- 

na dniówkę. Oto jest i
Longin Staroń. 

W ładysław M ichulec i inn i.

W ie lu ' k ie row n ików  działów 
i oddziałów skarży się na brak 
ludzi do pracy, nie widzą oni 
jednak ukry tych  rezerw ludz
kich, k tóre w  peini m ogliby 
wykorzystać, gdyby więcej

I uwagi poświęcali walce o so-
, . ,, . . . . po" tc ja lis tyczną dyscyplinę pracy, oważne straty cla kopalni, sięga- ! peine wykorzysta

jące kilkudziesięciu wózków 
węgla dziennie. Podobnie wy- 
giąda sytuacja na powierzchni j M A R IA N  TARG O W SKI
i w  warsztatach. j Jaworzno

ante każdej m i- 
I nuty w  produkcji.

, pierwsza przyczyna małego 
pracy; że w ykorzystan ie  parku [ współczynnika akordu, 
maszynowego jest daleko niedo- j
stateczne, że miesięcznie prze- \ ,a p rzyk ładu w  podstawo- 
ciętn ie 100 tvsięcy roboczogo- j wycb wydzia łach Pafawagu 
dżin — to godziny nadliczbowe, j Przeciętnie około 30 tysięcy ro 
podczas k tó rych  nadgania się

Zanim wyremontuj,*} -  niszczą
Będąc ostatn io w  W arszawie j chodów', w ykręcan ia i  n ich

z przykrością s tw ierdziłem , że j części. Na odcinku ul. Syreny 
W arszawskie Zakłady Napraw y j zna jdu je  się budka strażnika.
Samochodów Oddział W ola przy j nikogo w  n ie j jednak nie w i- 
u l. Syreny żle op iekują się po- | działem G dyby nawet wartow*
w ierzonym  im  sprzętem samo- ; n ik  by l, to  i  tak  nie by łb y  w  mają swe wyłączne praw ie źró- 
chodowym. i stanie objąć w zrokiem  całego dło  na zewnątrz, konkre tn ie

Na całej długości u lic y  Sy- | odcinka u licy  i wszystkich za 
ren y  stoją samochody ciężaro- j parkowanych wozów.

przerw y z dnia.
W  zestawieniu tym , bardzo za

stanaw iający jest ten wskaźnik 
pracy Pafawagu, k tó ry  m ów i, że 
średnie w ykonanie norm  wynosi 
tu obecnie 206 proc. W ysoki to 
w skaźnik i  trudno go pogodzić 
z poprzednim i.

Wskaźnik
nieodzwierciedlający

rzeczywistości
Dlaczego więc k ie row n ic tw o  

Pafawagu nie przyw iązu je do 
tych wszystkich danych należy
tej wagi? Dlatego — w yda je  się 
— że jest ono przeświadczone, 
iż wszystkie trudności zakładów

we i  autobusy. Zauważyłem, że Rozwi ązaniem te j
Skoda ty p  706 R. n r  re jes tra 
cy jn y  70049 stoi z ładunkiem  
cegieł. W idocznie samochód ten

boczogodzin miesięcznie przy 
pada (a raczej przepada) na 
nieoczekiwane postoje płacone 
dniówką, w  przeważającej m ie
rze w yn ik łe  na skutek niedo- 
magań w  systemie organizacji 
pracy; ponadto w iele tysięcy 
roboczogodzin robotnicy akor
dowi przepracowują przy in 
nych robotach w  dniówce — z 
braku ciągłości p rodukcji w 
wydziałach i na poszczególnych 
stanowiskach.

Niezależnie od wspomnianych 
już przestojów, ponad 10 pro
cent miesięcznie ogółu roboczo
g o dz in— to godziny tzw. dodat
kowo - poprawkowe, płacone 
dniówką, tzn. nieplanowane go
dziny, przeznaczone na popra
w ianie zepsutej roboty. W ynika  
to częściowo z w in y  samych 
zakładów: brakoróbstwa w  nie
których wydziałach, czasem zaś 
z w in y  poddostąwców — hut. 
lecz i  tu Pafawag nie prowadzi 
należytej kon tro li jakości do
staw.

To jest jedna strona zagad
nienia niskiego współczynnika 
akordu — niewykorzystanie 
możliwości pełnej i stałej akor-

ą k ie row n ic tw o  warsztatów  j Sprzętu Kom unikacyjnego), ja k  j dyzacji prac już znormowanych 
musi położyć w iększy nacisk na ! Zispo’ Fab!ok « y  Świdnica. j — wskutek niedomagań orga-

sprawy
I byłoby przy jm ow anie ty lk o  ty- 
j lu  samochodów na ile  jest m ie j- 
‘ ca, albo zamknięcie ul. Syreny

w  nieregularnych dostawach i  
w  zlej jakości n iek tórych do
starczanych m ateria łów  — g łów 
nie z hu t oraz z fab ryk , produ
ku jących norm alia.

To prawda, że tak ie  trudno
ści, poważne trudności, — są.

i je  Pafawag, m ają je  i  im-
względu na b ra k  do- j ne zakłady, podlegle Centra lne-

sto i ju ż  dość długo gdyż wy- | 0d str0 W olskie j co jest moż. j ż e ' ma 

* ! ą ł ^  CięZarU' ° lDOk auto’ ! l iw e  ze względu na b ra k  do- |
bus Chausson sz> by p o w y -| m dw m ieszkalnych Swoją d r o - i mu Zarządowi, Tasko (Taboru
bijane, a w ew nątrz resztki sme- „ „  ................
gu. Gdy wóz ten doczeka się 
sw o je j kole jności rem ontu, 
trzeba będzie dodatkowo dawać 
nowe ookrycia na siedzenia.

W  rozm owie z pracow nikam i, 
dow iedziałem  się. że zdarzają 
się w ypadk i rozbra jan ia  samo-

przyśpieszenie rem ontów  i  o to
czyć większą troską pow ierzo
ny im  sprzęt.

STEFAN BR A C IS ZE W S K I 
Leszno W Ikp.

A le jest również prawdą, że n izacyjnych. Druga strona

Co przysłania naszą radość
Mieszkam od dwóch la t na i pod liczn ik iem  gazowym, co

S ta rym  Mieście przy u l. Sze
ro k i Dunaj n r  7 i  bardzo się 
cieszę, gdy co dzień idąc z p ra 
cy lub do pracy widzę ja k  Sta
re M iasto rośnie.

Jest w  tym  jednak pewne 
„a le “ , k tó re  psuje pełne zado
wolenie. M ianow icie, b rakorób- 
s tw o mieszkaniowe. Oto np

stwarza niebezpieczeństw'© po
żaru, Uporządkowanie ins ta la 
c ji zab!erze rów nież w iele cen
nego czasu, nie licząc ’m ateria 
łu.

Niedawmo chodziła kom isja 
sprawdzająca uste rk i w  miesz
kaniach i oprócz wym ienionych 
ju ż  wyżej, stw ierdziła , że w

niedawno przystąpiono na na- j m ieszkaniu naszym brak jest 
szym domu do zryw ania da chu ,; ¿rz w ; ,, przedpokoju do kuchni 
ponieważ dachówka była  zle . j ze należy je wstaw ić. Tym- 
ułożona. A że tak  było, to w iem  j czasem w  parę dn i później, in- 
n a jle p ję j dlatego, że sam wie- j spektor budow lany, k tó ry  rów- 
Ick ro tn ie  in terw eniow ałem  w  n jez b ra ł udzia ł w  te j kom is ji 
spraw ie przeciekania ,i odpada- j oświadczył, że d rzw i tych nie
n ia  tyn ku  z su fitu . Dach był 
k ilk a k ro tn ie  napraw iany, ale 
zawsze bez skutku i oto teraz 
cała robota od nowa.

Inną sprawą jest koordynacja 
prac związanych z urządzenia 
m i insta lacyjno - sanitarnym i. 
Np. w naszym mieszkaniu zało
żono gazomierz i liczn ik  energii 
e lektryczne j w brew  przepisom, 
gdyż bezpieczniki umieszczono

można wstaw ić, ponieważ... p ro 
je k ta n t s it na to nie zgodził.

Bolączką mieszkańców Stare
go M iasta jest rów nież o l
brzym ie b łoto na nieuporząd 
kowanych po robotach ziem 
r.ych Picach. P iw ne j, Wąski 
Dunaj i Szeroki Dunaj.

JOZEF M A D E J 
Warszawa

trudności m ateria łow e — z ze
wnątrz, nie tłumaczą wszystkich 
poważnych niedociągnięć zakła
du. Zbadajm y najważniejsze z 
nich. Zbadajm y przede wszyst
k im , skąd się bierze wskaźnik — 
206 procent średniego w ykona
nia norm , przy niezadowalają
cych w yn ikach pracy zakładów.

W skaźnik ten nie odtwarza 
sy tuac ji w  Pafawagu, to jest 
faktem. Dlaczego nie odtwarza 
— na to pytanie postarajm y się 

| odpowiedzieć również k ilkom a 
j faktam i, popartym i liczbam i i 
| procentami.
| W skaźnik średniego w ykona
nia norm  odnosi się do prac 
znormowanych i zakordowa- 
nych A  prac takich jest w Pa
fawagu około 50 procent. Tak 
więc przy wskaźniku 206 ta 
druga połowa przepracowanych 
godzin nie jest brana pod uwagę

Wypada tu ta j zapytać, jak ie  
są przyczyny tego, że zaledwie 
połowa roboczogodzin miesięcz
nie w Pafawagu objęta jest a- 
kordem, czyli tym  systemem 
k tó ry  stanowi bezpośredni po
ważny bodziec wzrostu w yd a j
ności pracy? Jakie są przyczy-

to sprawa dalszego norm owa
nia prac i ich akordyzacji. W 
Pafawagu brak dotąd akordu w 
tak ważnych wydziałach, jak 
elektrotechniczny, ga lwanizer
nia, odlewnia i na szereg prac 
w  innych wydziałach.

Tak więc — przy niskim  
współczynniku akordyzacji — 
bo ok. 50 procent, wskaźnik 
średniego wykonyw ania norm : 
206 procent, nie obejm uje poło
wy prac (tych dniówkowych), 
w zakładzie i tym  samym nie 
może b.yć praw id łow ym  od
zwierciedleniem  jego dzia ła lno
ści.

„Normy rozruchowe“
Nie może nim  być jeszcze z 

jednego — niezm iernie ważnego 
względu. Otóż Pafawag pracuje 
w dużym stopniu na przyjętych 
swego czasu przez przemysł ma
szynowy i nazwanych „ro z ru 
chowym i“  — normach: tzn. na 
takich „norm ach“ , jakie, usta 
Inno tu ta j k ilka  lat temu. pod 
czas opanowywania nowych 
asortymentów, podczas ich roz-

m y m ob ilizu ją  robotników? Czy 
wysokość przekroczenia norm, 
w  większości zresztą tu ta j (po
za kuźnią) zaniżonych, bo od 
w ie lu  la t  niezm ienianych m im o 
postępu technicznego i  nagro
madzenia dużego doświadczenia 
produkcyjnego — daje w łaści
w y  obraz poziomu wydajności? 
Bezspornie — nie.

Tym  bardziej nie, że przy n ie 
praw id łow ym  obiegu dokumenta 
c ji — k a rt roboczych, których 
robo tn ik  ma jednocześnie k ilka , 
zamiast ko le jno  — po jednej i 
przy systemie „p ó łd n i“ akordo
wych, m ają m iejsce ze strony 
n iektórych robo tn ików  a nawet 
m a js trów  — nieuczciwe, trudne 
do uchwycenia kom binacje. Po
legają one na dopisywaniu’ i od
p isywaniu czasów w ykonyw ania 
robót z poszczególnych k a rt — 
tak, by dany procent „p rzekro 
czenia“ w  ten sposób norm y dał 
najwyższą „opłacalność“ .

Wreszcie sprawa ostatnia. Do
tychczas w  przemyśle m etalo
w ym  is tn ie je  system obliczania 
progresji od czasu zadanego 
(ilość godzin na daną robotę), a 
nie tak, ja k  to jest np. w  gór
n ic tw ie  — od czasu ka lendarzo
wego — tzn. dnia roboczego, de
kady czy miesiąca roboczego 
A przecież w łaśnie ten d rug i sy
stem, przyznając progresję w  
odniesieniu do przepracowanej 
roboty w  ciągu czasu kalenda
rzowego, przy — rzecz jasna 
— norm alnym  wynagradzaniu 
akordowym  za określone zadane 
prace — daje w łaściwą pod
stawę ustalenia np. miesięcznej 
płacy. Czy i w  przemyśle m eta
low ym  sytuacja nie do jrza ła do 
przeprowadzenie te j zmiany?

Odległości duże — cechy 
jednakowe

Pafawag i  Fabryka Wago
nów w  Ś w idn icy leżą na D o l
nym  Śląsku. Zakłady Metalowe 
im. S talina zna jdu ją  się w  Po
znaniu, a Fabryka Lokom otyw
— w  Chrzanowie. I  choć odleg
łości m iędzy ty m i zakładam i są 
znaczne — cechy zakładów, sy
tuacja w  dziedzinie zagadnienia 
norm i akordu — są niezm ier
nie podobne, tak  ja k  w  większo
ści zakładów, podległych Cen
tra lnem u Zarządow i Tasko I  w 
tych zresztą zakładach także — 
przy n iew ykonaniu planu ub. r
— są bardzo „w ydęte“  wskaź
n ik i średniego wykonywania 
norm : Zispo — ok. 190 proc., 
Świdnica — ok. 200 proc., Fa- 
blok — ok. 175 proc. I w tych 
zakładach współczynnik ako r
dyzacji nie przekracza 50 — 
55 proc.

W Zispo robotnicy akordowi 
zmuszeni by li w  g rudn iu  ub. r. 
z przyczyn tych samych, co w 
Pafawagu. przepracować ponad 
188 tysięcy roboczogodzin w 
dniówce; w  Ś w idn icy — zakla 
dzie o w ie le m niejszym  — 27 i 
tysięcy. Podobnie jest i w Fa- 
bioku.IL.II It>A‘ I

ruchu. Na pytanie — jak ie  pod | Robotnik, pracujący w akorv 
stawy służyły do ustalenia ów- i dzie. p rzyw yk ły  do normy, do 
czesn.yeh norm. trudno dziśodp< I w a lk i o przekroczenie te j nor- | 

ny tego, że połowę roboczogo- | wiedzieć. Nie opierano się bo- j my w im ię lepszego wykonania j 
j dżin robotnicy Pafawagu prze- j wiem  na żadnych wskaźnikach I planu przez zakład i podniesie- j 
i p racow ują w  dniówce, podczas J techniczno-organizacyjnych, ani j nia w łasnych zarobków — po 1 
l gdy w przemyśle m etalowym  co - na doświadczeniu, którego w 1 odjęciu mu akordu i przesunię- I

ciu na roboty  dniówkowe, 
względnie... żadne — czuje się 
bardzo nieswojo.

O tym , aby tak się nie dzia
ło, decyduje regularność do
staw i dobra jakość dostarcza
nych m ateria łów ; decyduje też 
w w ie lk im  stopniu organizacja 
produkcji w  samym zakładzie, 
a więc — praca inżynierów, 
techników, m a js trów ; decyduje 
dyscyplina pracy, sprawne k ie 
row nictw o 7 kontro la  wykona
nia w  poszczególnych wydzia
łach.

A w iem y, że niezupełnie tak 
jest w Pafawagu, a także Zispo 
i Fabioku, że istnieje tam sze
reg niedomagań organizacyj
nych, a n ie jednokrotn ie — sła
ba kontro la międzyoperacyjna. 
co powoduje dodatkowe tru d 
ności podczas realizowania cy
klu  produkcyjnego.

Sprawy najbardziej 
aktualne

Oczywiście, że tego rodzaju 
trudności i niedomagania, istnie
jące w wym ienionych zakładach 
Centralnego Zarządu Tasko — 
nie sprzyja ją  ani ciągłości pro
dukcji i podnoszeniu w yda jno
ści pracy o fia rne j i bojowej w 
tych zakładach załogi, ani wzro
stowi produkc ji;, nie sprzyjają 
temu, aby system akordowy 
w łaściw ie spełn iał swą rolę. 
Trudności zwłaszcza Pafawagu 
— pogłębia fak t, że Centra lny 
Zarząd nie po tra fił utrzym ać w 
tym  zakładzie niezbędnej kadry 
personelu inżynieryjno-technicz
nego: jeszcze trzy  lata temu. 
przy ilości asortym entów w ie lo 
krotn ie  mniejszej niż w  br., in 
żynierów było tam dwa razy 
więcej niż obecnie.

Zarówno Zispo, ja k  i Ś w idn i
ca i  Fablok — m ają tak  ja k  i 
Pafawag możliwości i dane ku 
temu, aby system akordowy 
rozszerzyć. Chociażby — na dział 
energetyczny, k ra ja ln ię  m ateria
łów  prętowych, transport — w 
Fabioku; na m atrycownię, robo
ty remontowe, warsztat stolar
ski i budow lany — w  Zispo; 
na w ydzia ł e lektrotechniczny i 
szereg prac w  innych w ydzia
łach — w Św idnicy. W iele je
szcze robót można i trzeba 
zakordować.

Poważną jednak troską k ie
row nictw a i organizacji p a rty j
nych tych zakładów powinna 
stać się przede wszystkim  spra
wa uporządkowania zagadnie
nia norm, przeanalizowania do
tychczasowego stanu akordu i 
jego maksymalnego zastosowa
nia oraz podstaw organizacyj
nych, na których on się opiera.

Zapewnienie zakładom przez 
C entra lny Zarząd Tasko regu
larnych i odpowiedniej jakość’ 
dostaw m ateria łowych, szcze
gólnie z hu t; postawienie na od
powiednim  poziomie orgąnizacj; 
pracy — w samych fabrykach, 
zapewnienie załogom warunków  
dla norm alnej, ciągłe j pracy, 
dla w a lk i o wzrost wydajności 
i o plan, bez przestojów i 
przerw, bez odrywania robo tn i
ków i przerzucania ich do in 
nych robót, jeżeli to nie jest 
niezbędne — oto zagadnienie 
jak  na jbardzie j aktualne dla 
tych fabryk.

Wówczas takie w skaźniki, jak 
wskaźnik średniego wykonania 
norm — będą prawdziwym , ży
wym , m obilizu jącym  odzwier
ciedleniem pracy i w yn ików  za
kładów.

W S T O L I C Y
Nowe maszyny dla budownielwa♦ ••
W tym  roku budownictwo l dukc ji 125 sztuk pomp przezna- 

stołeczne otrzym a w iele ma- j czonycb dla mechanicznego 
szyn i urządzeń mechanicznych. | tynkowania, 
które pozwolą na większe zme- j Do połowy maja przewidzia» 
chanizowanie pracochłonnych j ne jest przekazanie budnwnic-
dotychczas robót budowlanych. 
Przewidziany jest dalszy wzrost 
zmechanizowania robót tynka r
skich. ziemnych i innych. •

Dla wykonania tych zadań 
Centralne W arsztaty Sprzętu 
przy ul. Przasnyskiej, pracujące

twu 50 sztuk nowych spycha
czy. które zmontowane będą na 
ciągnikach w  warsztatach 
CWS,

W najbliższym czasie w yko 
nanych zostanie około 30 ton 
lekkich i . trw a łych rusztowań

dla warszawskiego zagłębia bu- I żelaznych przeznaczonych do 
dowlanego. przystąp iły do pro-. < robót budowlanych. (js)

Miesiąc przed terminem rusya roboty 
przy regulacji Wisły

Dzięki sprzyjającym  w arun
kom atmosferycznym oraż nis
kiem u stanowi wody, roboty 
przy regulacji W isły na odcin 
ku warszawskim  rozpoczną się 
w kw ie tn iu , t j. o miesiąc prżed 
planowanym term inem.

Już w  ch w ili obecnej trw a ją  
intensywne przygotowania do 
tych prac. Zwożone są m ateria
ły, m. in. duża ilość w ik lin y  nie
zbędnej do układania tak  zwa
nych materaców.

Wcześniej niż w  latach ub ie
głych rozpocznie się również 
napraw ianie uszkodzeń wałów

przeciwpowodziowych. Usz ko- 
dzenią te, m imo dość dużej fa
li, jaka przepłynęła przez W i
słę. nie są w ielkie.

Główne nasilenie robót w br. 
skoncentrowane będzie przy re
gulowaniu odcinków rzeki na 
północ od Warszawy w okolicy 
M odlina, koło Bożej W oli i Gro
chal.

Jednocześnie dokładane bę
dą starania, aby przez cały se
zon utrzym ać głębokość nurtu , 
um ożliw ia jącą kom unikację rze
czną. (i)

Wkrótce otwarcie szpitala fila dzieci
W  tych dniach przy ul. Ś li

skie j zostanie oddany do użytku 
nowocześnie urządzony szpital 
chorób zakaźnych w ieku dzie
cięcego. Szpita l obliczony jest 
na 170 łóżek. M ieścić się w  nim 
będzie oddział H-14, durowy, 
kokluszowy, dy fte ry tow y, a w  
przyszłości zorganizowany bę
dzie oddział in fe k c ji specjal
nych

Przebywające w  szpitalu dzie
ci będą m ia ły  ja k  najlepsze wa

ru n k i u ła tw ia jące szybki pow rót 
do zdrowia. W szpitalu zastoso
wano wszystkie specjalne u -  
rządzenia potrzebne w  tego ro 
dzaju placówce. M iędzy in n y m i 
zmontowano aparat — żelazna 
płuca dla chorych z porażonym i 
m ięśniam i k la tk i piersiowej.

Po wykończeniu dalszych po
mieszczeń przy szpita lu urzą
dzone będą labora toria  i  p rzy
chodnie. (k w l

i T E A T R Y

A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a “  — 
g. 19. P o ls k i — p rz e d s ta w ie n ie  od 
w o łane , b ile ty  w ażne  w  d n iu  24 bm . 
godz. 18.30. K a m e ra ln y  — .. W a la 
szek W a n ia “  — g. 10. L u d o w y  — 
,,...I k o ń  się p o tk n ie "  — g. 19. N o 
w y  — „ C y r u l ik  s e w ils k i“  — g. 19. 
P ow szechny — „Z rz ę d n o ś ć  1 p rze 
k o ra " .  „C u d z o z ie m c z y z n a " — g. 19. 
S y re na  — „ w ie l k i  c y r k "  — g. 19.15. 
W spó łczesny — „ Ic h  c zw o ro “  — g. 
19. N o w e j W a rsza w y — „M ło d o ś ć  
o jc ó w “  — g. 19. D om u W o js k a  P o l
sk iego  — „W assa Z e le zn o w a " — g. 
19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w "
— g. 19.30. G u liw e r  — „J a n e k  n ie  
p a n e k "  — g. 17.

, K  I  N  A
M o skw a  — U pa d e k  B e r lin a "  I 

ser. — g. 14, 16, 18, 20. P ra lia  — 
..S u m ie n ie "  — g. 14, 16, 18, 20. P a l
la d iu m  — ..D roga  n a d z ie i"  — g. 14, 
16. 18, 20. Ś ląsk  — „N a  g ra n ic y "  — 
g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — „S k rz y 
d la ty  d o ro ż k a rz "  — g. 14, 16, 13, 20. 
P o lo n ia  — „N a  b u d o w la ch  M o s k w y "
— g. 15. 13.30 o raz  „Z ło te  je z io ro "  — 
g. 16.30 i 20. S to lica  — „ K u r ty n a  w 
g ó rę "  — g. 14, 16, 18. 20. W—Z  — 
..K w ia t m iło ś c i"  — g. 14, 16, 18, 20. 
1 M a j — „S a m o tn y  ż a g ie l"  — g. 14, 
16. 18. 20. O chota  — „D o k u m e n ty  
z d ra d y "  — dod. „N a  w ie lk ie j  b ud o 
w ie "  — g. 14. 16. 18, 20. S y re na  —

F a n fan  T u l ip a n "  — g. 14, 16, 13, 20. 
Tęcza — .Panna bez posa g u " — g. 
16. 18, 20. L o tn ik  — „D z iś  o w p ó ł do 
je d e n a s te j"  — g. 17, 19. O lsz tyn  
f W ło c h y ) — ,,N ie  ma p o k o ju  pod o- 
l iw k a m i"  — g. 17, 19.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rządu  K in ,  W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń s k a  26. te ł. (10) 44-54).

R A D I O
Ś R O D A  18 M A R C A

P ro g ra m  I — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  15.25, W iadom ości 

16.00, 20.00. 23.00.
15.30 A ud . d la  dz iec i, 16.20 K o n 

c e r t C hó ru  R ozgł. W ro c ła w s k ie j P.R 
p.d. E dm unda  K a jdasza , 16.40 P opy: 
S u ita  w scho d n ia , 16.50 „G ło s  m a ja  
k o b ie ty " ,  17.00 „ K P P "  w  o b ro n ie  
n ie p o d le g ło śc i P o ls k i — pog. m g r. 
F e l ic j i  K a lic k ie j ,  17.20 K o n c e r t ro z 
r y w k o w y  w  w y k o n a n iu  o rk ie s try

m a n d o lin is tó w  R ozg łośn i Ł ó d z k ie j 
P. R. p .d . E . C iu k s z y , 18.00 Na sze
ro k im  św iec ie , 18.15 P o p u la rn y  k o n 
c e rt so lis tó w , 18.45 A u d y c ja  d la  w s i,
19.00 A u d y c ja  l ite ra c k a , 19.15 ,,K o 
m una  P a ryska  w  p ie ś n i" . 20.26 W ia 
dom ości sp ortow e , 20.32 M u z y k a , 
20,50 O dpow iedz i F a li 49. 21.02 K o n 
c e rt C h o p in o w s k i w  w y k . O lg i I l i — 
w ic k ie j,  21.32 ».Pożegnanie" — opo 
w ia d a n ie  Chan Ser Ja, 21.47 M u z y k a  
ro z ry w k o w a  w  w y k . S ekste tu  P. R. 
22.15 A u d . z c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  
u tw o ry  k a m e ra ln e "  w  p r. D w o rz a k  
— K w a r te t  s m y c z k o w y  F -d u r  w  
w y k . k w a r te tu  czechos łow ack iego .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .
i P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
I 5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y c ja  
j d la  w s i, 6.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
j.6.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d 

s zko li. 6 50 G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  
poranna , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.00 M u z y k a  p o ra n n a , 8.55 A u d . d la  
k l.  V —V II .  9.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
9.36 S a in t-S aens: Sonata na obó j i  
fo r te p ia n , 9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . 
d la  k l .  I  i I I ,  11.15 M u z y k a  i  a k tu a l
ności, 11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty " ,  12.15 
„N a  sw o jską  n u tę "  — gra  Zesp. J. 
S tecia , 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 „W ie ś  
ta ń czy  i ś p ie w a ", 13.15 K o n c e r t O rk . 
R ozgł. B y d g o s k ie j P. R. p .d . A . Re
z le ra , 13.55 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a 
cje , 14.10 A u d . d la  k l.  I I I~ - IV ,  14.30 
K o n c e r t O rk . Rozgł. W ro c ła w s k ie j 
P R- p.d. T . S e red yń sk ieg o , 15.10 
„G e n e ra ł K o m u n y "  — fra g m . ks iąż 
k i S ta n is ła w a  S tru m p h -W o jtk ie w i-  
eza, 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.00 Wsze
chn ica  R ad iow a  — k u rs  I ,  16.20 M u 
zyka  d la  w s z y s tk ic h , 17.15 R o b e rt 
S ch u m a n n : A n d a n te  z w a r ia c ja m i 
w y k . P. Łoboz i  S. U rs te in , 17.30 
„N a  w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  17.55 „Z e  
s p o r tu " ,  18.00 Jan S trauss: fra g m  z 
o p t. „Z e m s ta  N ie to p e rz a " , 18.30 Po
gadanka sp o rto w a . 18.40 U tw o ry  
w io lo n c z e lo w e  — gra  K . W iłk o m ir 
sk i, 19.00 K ro n ik a  K u ltu ra ln a . 19.30 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 „B lo k a 
d a " — ode. pow . W ie ry  K e t le iń s k ie j,  
20.20 K o n c e r t O rk ie s try  K ra k . P.R . 
p.d. J. G e rta . 21.26 W iad . sp o rto w e , 
21.32 „S ło w n ic z e k  m u z y c z n y "  — aud. 
w  o p r. ,T. W a ld o r ffa , 22.00 W szechn i
ca R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 U tw o ry  
Jana B ra hm sa  w  w y k . R. S m endz ian  
k i,  22.40 M u z y k a  operow a w  p ro g r. 
V. V e l! in i,  A . M o z a rt, J . R ossin i, 
23.10 S erg iusz T a n ie je w : I I  s y m fo 
n ia  w  w y k . W ie lk ie j O rk . S ym f. PR. 
p.d. G. F ite lb e rg a .

] \ o  pól (o z ks iążkami

P r z y p o m n i a n e  d z i e ł a  
p i s a r z y  O ś w i e c e n i a

szcza uwagę mocny, an tyk le ry - 
ka lny  wiersz „Na zniesienie je 
zu itów “ , w  k tó rym  Trem becki 
nazywa jezu itów  „szarańczą 
wiosek, ciężarem św iata“  i  po 
raz pierwszy w  lite ra tu rze  po l
skie j, wyprzedzając S łowackie
go, godzi bezpośrednio w  W a-

Franriszek Salezy Jezierski: „Wybór pism“. Opracował 
Zdzisław Skwarczyński. Wstęp Jerzego Ziomka. Str. 353. 
Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1952.

Stanisław Staszic: „O nauce“. Wybór pism. Wstęp i opra
cowanie Bogdana Suchodolskiego. Str. 382. Państwowe Wy
dawnictwo Naukowe, Warszawa 1952. Stanisław Staszic: 
„Uwagi nad życiem Jana Zamoyskiego“. Opracowanie Ste
fana Czarnowskiego. Str. LVITI i 224. Biblioteka Narodowa, 
seria I nr. 90. Wroclaw 1952.

Jan Śniadecki: „Żywot literacki Hugona Kołłątaja z opi
saniem stanu Akademii Krakowskiej, w jakim się znajdo
wała p-zed rokiem 1780“. Wstęp i objaśnienia Henryka Ba
ryczą. Str. LV I i 90. Biblioteka Narodowa, seria I, nr. 136. 
Wrocław 1951. — Jędrzej Śniadecki: „Wybór pism nauko
wych i publicystycznych“. Opracowanie i komentarze Bo
lesława Skarżyńskiego. Str. 450. Państwowe Wydawnictwo 
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Stanisław Trembecki: „Pisma wszystkie“. Wydanie kry
tyczne. Opracował Jan Kott. 2 tomy, str. C1V, 348 i 372. 
Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1953.

W dniach od 3 do 5 marca - zu radykalnego — podjęto u 
1951 roku odbywała się w War- ! nas systematyczną akcję w y
staw ie zorganizowana przez ! dawania klasyków Oświecenia i
Polskie Towarzystw o H storycz- 
ne i Ins ty tu t Badań L ite rackich 
specialna sesja naukowa, po
święcona polskiemu O śwecem u 
Po szeregu re fera tów  w yw iąza li

prowadzenia badań nad zagad
nieniam i epoki. W ynurza ją się 
z zapomnienia śm iali, rewolu- 

; cy jn i na swój czas pisarze jak 
Jezierski, pogłębia się znajo-

się obszerna dyskusja, w k tóre i ; mość poglądów K o łłą ta ja  i jegó
w  sposób twórczy omowiono : 
naśw ietlono szereg problemów 
związanych z tą przełomową w 
dziejach polskich epoką.

Już ten doniosły fa k t naukowy 
pokazuje, z jaką energią 1 na 
ja k  szerokim froncie przystą
piono w  Polsce Ludowej do no
woczesnych badań polskiego

Kuźnicy, coraz dokładniejsza 
staje się analiza rewolucyjno- 
spolecznych ruchów lat 1791— 
1794. coraz b liżej zapoznajemy 
się z tym  okresem przeobraża
nia się narodowości polskiej w 
naród burżuazyjny.

Studia nad Oświeceniem są 
w ustaw icznym  toku i *każdy

Oświecenia I do upowszechnię- ¡ rok przynosi nowe. niejedno- 
n;a ku ltu ra ln e j puścizny tych kro tn ie  w yb itne  osiągnięcia, 
czasów. Odrabiając świadome j W ym ieńm y bodaj niektóre, w 
zaległości Polski b u rżua zy jne j— ostatn im  okresie ogłoszone pra: 
k.edy to zainteresowanie Oświe- ce. odnoszące się do tem atyki 
ceniem wydawało prace jedno- Oświecenia. A więc przede 
stronne, kładące nacisk na p o -i wszystkim  — ogromną, zbioro- 
znanie prawego skrzydła obozu wą pracę „K o łłą ta j i w iek O- 
re form y, a przem ilczało lub z r -  j świecenia“ , publiku jącą mate- 
fa lszowywało ludzi i dzieła obo-I r ia ly  (re fera ty i glosy w  dy-

j skusji) z wspomnianej sesji na- 
| ukowej, nieocenione źródło dla 
i wszystkich, chcących się zapo- 
! znać z różnorodnym i zagadnie- 
| niam i te j epoki. Dalej należy tu 
j wym ienić obszerną pracę histo
ryczną Bogusława Leśnodor- 

I skiego „Dzieło Sejmu Czterolet- 
i niego“ , Kazim ierza Opałka „H u- 
I gona K o łłą ta ja  poglądy na pań- 
! stwo i prawo“  oraz dw ie prace. 
| wydane przez wrocławskie 
• Ossolineum: Celiny Bobińskiej 
i „Szkice o ideologach polskiego 
i Oświecenia (K o łłą ta j i Staszic)“
| i Józefa Kelery „Poezja Jakuba 
Jasińskiego (zarys monograficz
ny)“ . Do tego dorzucić należy 
obszerny tom „Zeszytów Wro
c ław skich“ , poświęcony w cało
ści K rasickiem u oraz liczne, 
wartościowe studia, ogłoszone 
w  „P am ię tn iku  L ite ra ck im “
I to wszystko w jednym  roku 
1952.

W dziedzinie reedycji klasy
ków’ lite ra tu ry  i myśli społecz
no-politycznej Oświecenia, przy
pom nijm y, że w różnych wy
dawnictwach wznowione już zo
sta ły .ważniejsze u tw ory K rasi- 

j ckiego i Niemcewicza, Staszica’ 
j i K o łłą ta ja , Zabłockiego i W7y- 
] bickiego, Kościuszki i poetów 
I stan istatvowskich; że dysponu

jemy cennym wyborem źródeł 
do Kuźnicy K o llą ta jow sk ie j; że 
w  roku ubiegłym  ukazało się 
— z wartościowym  komentarzem 
Jerzego Ziomka — również 

| pierwsze osobne w'ydanie Kra- 
I sickiego „H is to r ii na dw ie księ- 
! gi podzielonej“ , niesłusznie daw
nie j lekceważonego dokumentu 

i antyfeudalnej. racjonalistycznej 
myśli w ieku („B ib lio teka Pisa- 

j rzy Polskich i Obcych“  nr. 63): 
i że również w roku ubiegłym  u- 

kazal się — w opracowaniu i 
j z obszernym wstępem Bogusla- 
1 wa Leśnodorskiego — „W ybór

| Pism po lityczn i-ch" K o łłą ta ja  
j (B ib lio teka Narodowa, seria I, 
i nr. 140) itd., itd.
! Na czoło tych podejmowanych 
w  ostatnim  okresie w7ydań k la 
syków Oświecenia wysuwa się 
pierwsze pełne wydanie k ry 
tyczne „Pfsm wszystkich“ Stą- 
nisława Trembeckiego. Szambe- 
lan T rem becki (1733 — 1812). 
dworzanin S tanisława Augusta 
i magnatów, b y ł w yb itne j m ia 
ry  pisarzem, i zwłaszcza w 
pierwszym  okresie swej tw ó r
czości um ia ł wyrażać piórem 
postępowe idee Oświecenia. Je
go św ietny, ze źródeł żywej, lu 
dowej polszczyzny dobyty język 
poetycki w yw ar) n iem ały w p ływ  
na poetów późniejszych, w  tym  
na M ickiew icza. Bez znajom o
ści Trembeckiego niesposób 
rozumieć dworskiego k ie runku  
w a lk i z saskim feudalizmem — 
poezja Trembeckiego weszła na 
zawsze do lite ra tu ry  polskiej.

Staranne w ydaw n ic tw o P IW -u  
ma charakter naukow y, o tw ie 
ra je  wstęp Jana Kotta, ze zna
jomością przedm iotu łączący l i 
teracki polot, uzupełn ia ją oba 
tomy skrupu la tne przypisy w y 

dawcy oraz indeksy. Dość liczne 
ilus trac je  (po rtre ty  Trem beckie
go, fragm enty z obrazów Cana- 
le tta i  in.) dobrze wprowadzają 
czyte ln ika w epokę.

Tom I „P ism “  zawiera przede 
wszystkim  świetne „B a jk i“ , je d 
ne z najcelniejszych w  Oświe
ceniu, k tó re  tak ku ltyw ow a ło  

¡ten satyryczny i dydaktyczny 
j gatunek lite rack i. Następują 
j „W iersze różne“  i „W iersze w 
i materiach po litycznych“ , k ilka  
I z n ich niedawno dopiero odszu- j 
! kanych przez K o tta  i  ogloszo- j 
! nych z autografu lu b  z k ry p to - j 
jn im ow ej u lo tk i. Zwraca tu  zw ia - I

r
■ykan:

„Choć nosi złote klucze od nieba 
R.óvony m i papież z Turczynem “ .

Poznał się również Trem becki 
na sławetnym  księdzu M arku, 
kaznodziei K on federacji B a r
skiej, k tó ry  przed nuncjuszem 
papieskim  w yp a rł się później 
o fic ja ln ie  tego „grzechu“  i  gra
sował czas ja k iś  na b ruku  w a r
szawskim. Trem becki w  znanym 
poemacie „P ow ązk i“  nazwał o- 
brotnego księdza „zwodzicie- 
lem“ , k tó ry  „oko ma w  niebie, 
rękę w  bliźniego kieszeni".

Tom I I  tych „P ism “ Trem bec
kiego przynosi na wstępie gło
śną „S ofiów kę“ , św ietny a rty 
stycznie poemat, opisujący pe
łen przepychu pseudoklasyczny 
ogród, ja k i dla swej żony, grec
k ie j b rank i Z o fii, w ykup ione j z 
rąk  generała W itte , wybudował 
Szczęsny Potocki w  stepach u - 
kra ińsk ich  pod Tulczynem  kosz
tem 8 m ilionów . D a le j tom  ów 
zawiera przekłady Trem beckie
go, w  któ rych  b y ł on m istrzem : 
najważniejszą pozycją jest tu 
tłumaczenie wierszem kom edii 
W oltera „Syn m arno traw ny“ , 
arcydzieło sztuki przekładowej 
(nawiasem m ówiąc: w  1951 r. 
wydane również osobno w  B i
bliotece Narodowej, z przedmo
wą Jerzego Adamskiego). Uzu
pe łn ia ją tom pisane ówczesną 
■modą naśladownictwa z obcych 
pisarzy, wreszcie spory poczet 
u tw orów  o autorstw ie niepew
nym. Słusznie włączono też do 
tego tomu sławne objaśnienia 
M ickiew icza do „S o fió w k i“ .

Obok tego pełnego wydania 
„P ism “  Trembeckiego należy po
stawić obszerny „W ybór p ism “  
Jezierskiego. T u ta j zna jdu jem y 
się w  zupełnie innym  klim acie i

po litycznym , w  pośrodku n a j
bardziej radykalnego nu rtu  
Oświecenia, w  ogniu najzawzięt- 
szych w a lk  piórem  o postęp. Po
m ijany  przez h is to ryków  i k ry 
tyków  burżuazyjnych i spycha
ny w  niepamięć bjd  F. S. Jezier
ski na jśw ietn ie jszym  publicystą 
Kuźn icy Kołłą ta .jowskie j, w  peł
n i godnym m iana „w u lkanu  
grom ów K uźn icy“ . P ub licystykę 
byłego w izy ta to ra  generalnego 
K om is ji Edukacyjne j kszta łto
w a ł rozwój francuskie j rew olu
c ji burżuazyjne j, jego „N ie k tó 
re w yrazy“  są wzorowane na 
„D ykcjdnarzu filozo ficznym “ 
W oltera, a „D uch nieboszczki 
B a s ty lii“  to po lski odpowiednik 
sławnej broszury Sieyesa: „Co to 
jest stan trzeci?“ . W spaniały 
tem peram ent polem iczny w yka 
zuje „W ypis z k ro n ik i W ity k in - 
da“ , pam fle t na sprzedajną i 
zdradziecką m agnaterię, która 
już niebawem, m ia ła Targowicą 
złamać wolnościowe po ryw y na
rodu. Ostro kreślonym  obrazem 
obyczajowym, zapraw ionym  sa
tyrą , są Jezierskiego „Jarosza 
Kutasińskiego... uwagi nad sta
nem nieszlacheekim w  Polszczę“ . 
W szystkie te prace Jezierskiego 
zna jdu ją  się w  „W yborze“ , nie 
wyłączając rów nież głośnego 
„Kazania przed stanami Rzeczy
pospo lite j“ , którego Jezierski 
b y ł ty lk o  jednym  z autorów.

Jezierski pisał: „p raw da ma 
być ja k  ogień, a poznanie 
praw dy ja k  św iatło  dnia, przez 
to nabywają w iek  nasz dz is ie j
szy w iekiem  oświeconym, że i 
pojęcie prąv:dy większe nastało 
między ludźm i, i  zmniejszenie 
przesądów". Jez iersk i pisał: „U  
Francuzów pospólstwo jest 
trzecim stanem, według mnie  
pospólstwo pow inno by się na
zywać na jp ierw szym  stanem, 
narodu albo, w yraźn ie j mówiąc, 
zupełnym narodem". Nagła, 
przedwczesna śmierć Jezierskie
go, w lu tym  1791 roku, była jed
nym z najcięższych ciosów, ja 
kie m ogły spotkać Kuźnicę i ja 
kobinów polskich.

Jezierski by l meteorem Oświe
cenia; najstalszą te j epoki gw ia 

zdą był. Staszic. Nad całą epo
ką dom inuje potężny umysł 
Staszica, k tó ry  by ł w yb itnym  
filozofem, socjologiem, przyrod
nikiem , pedagogiem, pierwszym 
geologiem i hydrobiologiem  pol
skim, znakom itym  organizato
rem szkolnictwa, przemysłu i 
nauki, odkrywcą złóż węgla, za
łożycielem pierwszych . kopalń 
w Zagłębiu Dąbrowskim  i szkól 
górniczych. Dw ie ostatnie re
edycje u tw orów  Staszica mają 
do spełnienia ogromną roię w 
zbliżeniu tego w ie lk iego działa
cza i uczonego do współczesne
go czytelnika. Napisane w  1784 
roku „U w agi nad życiem Jana 
Zamoyskiego" to szeroki pro
gram polityczny ratowania Rze
czypospolitej z upadku, p ie rw 
szy postępowy, antyfeudalny 
program polskiego Oświecenia, 
na którym  oparli się re form a
torzy Sejmu Czteroletniego i na
wet .K uźn icy . Tom „O  nauce“ 
ukazuje nam w pełni w ie lo
stronność Staszica, szerokość 
jego filozoficznych zaintereso
wań i naukowe zasługi. „U w a 
g i“  poprzedza wstęp zmarłego 
w 1937 r. prof. Czarnowskiego, 
postępowego uczonego, w łaści
w ie jedynego, k tó ry  w  Polsce 
przedludowej pokazywał w  Sta
szicu ideologa’ postępu i filozofa- 
m aterialistę. Wstęp współczesny 
prof. Suchodolskiego charakte
ryzu je  Staszica obszernie i kon
sekwentnie jako filozofa w a l
czącego przez całe życie ze scho
lastyką i fideizm em  — i jako 
stanowczego ideologa postępu, 
walczącego przeciw feudalnemu 
uciskowi w  obronie praw chło
pów i mieszczan.

Wreszcie — przypomnienie 
dzieła braci Śniadeckich, Jana 
astronoma i matem atyka, oraz 
Jędrzeja, chemika, biologa, le
karza, filozofa. Jana Śniadec
kiego „Życiorys lite rack i Hugo
na K o łłą ta ja “  to „b iog ra fia  lite 
racko-ku ltu ra lna, jedna z n a j
celniejszych w  dawniejszym  p i
śm iennictw ie po lskim “ ; wyda
nie B ib lio tek i Narodowej po
przedza sum ienny, o b fity  w 
szczegóły, ale niedostateczny w 
analizie ideowej wstęp prof. 
Barycza. Poważne znaczenie ma

obszerny w ybór pism Jędrzeja 
Śniadeckiego, pozwala on zapo« 
znać się z dotychczas praktycz« 
nie niedostępną puścizną p i
śmienniczą tego wybitnego pro
fesora un iwersytetu i k u ltu ra l
nego działacza, znakomitego 
k ie row nika k lin ik i i prawdopo
dobnego odkryw cy jednego i  
p ierw iastków  (później odkry te 
go ru tenu; Śniadecki nazwał go 
western). Tom daje bogaty w y 
bór ważniejszych prac Śniadec
kiego, zgrupowanych w  trzech 
działach: chemii i b io logii, me
dycyny i higieny oraz pub licy 
s tyk i; każdy dział poprzedzają 
osobne przedsłowia. Życiorys 
Śniadeckiego, b ib liog ra fia  jego 
pism, przypisy i tro sk liw ie  do
brane ilus trac je  uzupełniają 
książkę, wydaną pieczołowicie 
i z myślą o m ożliw ie na jlep
szym udostępnieniu czyte ln iko
w i trudnego nieraz tematu. Z 
tomu wyłan ia  się postać Jędrze
ja Śniadeckiego jako wybitnego 
uczonego i pełnego tem pera
mentu przedstawiciela m yśli ra
cjonalistycznej, znakomitego re
prezentanta ku ltu ry  polskie j na 
L itw ie . Szczególną uwagę bud<ą 
w  książce fragm enty „T e o ry ji 
jestestw organicznych“ , „p ie rw 
szej konsekwentnej próby che
micznego ujęcia z jaw isk życio
wych wraz z wiążącym i się z 
nią koncepcjam i przemiany ma
te rii jako istoty życia“  oraz pra
ce „O  pokarmach i napojach“  
i „O  fizycznym  wychowaniu 
dzieci“ , pierwsze w Polsce stu
dia naukowe z dziedziny h ig ie
ny. W zakresie pub licys tyk i ka
pita lna jest realistyczna satyra 
na ówczesne stosunki społeczne 
na L itw ie , napisana jako da i- 
szy ciąg przygód G uliw era  oraz 
śmiała „W ypraw a na w ieś“ , 
ukazująca nędzę i  ciemnotę 
tam, gdzie przedrom antycy w i
dzieli ck liw ą  sielankę.

Wszechstronność i staranność, 
z ja k im i nasze instytuc je  nau
kowe i wydawnicze udostępnia
ją  puściznę Oświecenia i ko
m entu ją  tę puściznę, jest k la 
sycznym wyrazem trosk i ludo
wego państwa o należyte upo
wszechnienie postępowych tra 
dyc ji narodu.

J. A. SZCZEPAŃSKI
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